roudet Barok 4 Leal Lo- (Qá 2t 
1amifatrycje CADA Eh Teletop 182-4} 
NelaKkŁA Mozu AMEP orzyjwuja o 
cby D S (1 0 południu 
WAŁUNKI PRENUMERATY: 
PREYUMDŁA TA. ie j0GOWA-4-00biers 
ni adiro © ulrpinisiręg;i „Echo 
+ MAL EE od oseged i 6 dos jgnów « [3 
JO PME V stycdfiła 19916, gresomerz: 
«amiejscówa + OFMWyłK4 gocZóWĘ wy 
0S) + 4 W gr miea tub 4 sł, kwart 
przy zapłacie agóry) 
<renumerata sagraniczna 6 m, 60 g: 
artyzułiy andesiane bes oznaczania ho 
iurarjum uważane sa sa bezpłatne 
mękopisów a<arówno użytych jak | n> 
<zucnnych radąkcrin nja swrnca. 


zew p 


Uczczenie inżyniera Eiffla. 


ratorskie zostały zaalarmowane 
sensacyjną wiadomością 


Bydgoszcz, : 20.12. Około ' godz. 
4-tej po południu wydarzyła = się; ua 
szosie Bydgoszcz-lnowrocław ' kata- 
strofa samochodowa. Około 10 kilo 
metrów od ` Bydgoszczy * wpobliżu 
Brzozy samochód ciężarowy ' firmv 
Szwarc z Bydgoszczy wracał z Ino- 
wrocjawia do Bydgoszczy 

z próżnemi beczkami, 
Nagle szoferowi kierownica odmówi 
la posłuszeństwa. Szofer starał się za 
trzymać samochód cieżarowy.  ied- 
nakże z powodu  gołoledzi samo- 
chód wpadł na drzewo. przyczem 
wóz ulert cześciowo roz! ją. Tedv- 


bu 
żelaznej 


Ku uczczeniu 100 rocznicy urodzin 


downiczegó gigantycznej wieży 


w Paryżu ustawiono u stóp tego dzieła 


genjusza pomnik inżyniera Eiffla. 


Rok VIII. Nr. 351 1 


Mąż w więzieniu, żona w rękach komunistów. 


Sensacyjne porwanie żony Polańskiego 


— sprawcy zamachu bombowego na poselstwo 


Warszawa, 20.12. Władze proku|na poselstwo sowieckie w Warsza- 


wie—Polańskiego. Polańska była 
wierną towarzyszką 


o porwaniu żony sprawcy zamachu 'i współpracowniczka swego meża. 


Trzy osoby cudem ocalały. 


Katastrofa samochodowa pod Bydgoszczą. 


nie motor i cześć podwozia nie zosta 
ty uszkodzone. 

Samochodem cieżarowym jecha- 
tv trzy osobv, które cudem wprost 
ocalałv. Szofer został wvrzucony 
do rowu, doznajac poważnych oka- 
leczeń ciała. Robotnik firmy „Ocet” 
również został wvrzucony do rowu, 
iednakże doznał przytem tvlko lek- 
kiego potłuczenia ciała. Przedstawi- 
‘iel firmy p. Zieliński 

przygnieciony został karoseria. 
Stracił on na pewien czas przvlom- 
ność. Rany jego na szczęście nie są 
niebeznieczne. 


Warszawska żandarmerja 


LONAN 


w Deblinie. 


MENDANTA LOTNISKA WOJSROWEOI. 


Poważne nadużycia majora Olszańskiego. 


Dęblin, 20 gruńnie (Od wt. kor.) —] Dęblinie. 
Wezoraj po południu z polecenii żardar- Major Olszański został aresztowany 
merji aresztowany został major Olszań: | w chwili kiedy 
ski, kierownik lotniska wojskowego w przybył samochodem z: lotniska 


a 


Ameryka nie zastosu e represy 
wobec krajów niepłacących 


Nowy Jork, 20 grudnia. Jak podaje| rza skarbu przyczyni się do odprężenia 
„New York Heald”, amerykański sckre | międzynarodowych stosunków finansowych 
tarz skarbu, Ogden Mills oświadczyi, że 
Stany Zjednoczone będą nadal w ten 
sam sposób zachowywać się wobec kra 
jów, które nie zapłaciły raty długu, nie u- 
ciekając się nigdy do żadnych represyi. 


$ 


, Dolar Í funt w Łodzi. 


Prywatne dolar papierowy w żąda- 
niu 8.95, w płaceniu 8,94; dolar złoty 
w żądaniu 9.05 ; wpłaceniu 9; funt an- 
gielski w żądaniu 29,60, w płacenu 
2940; rubel TOn w żądaniu s: w 
4? ra ; płaceniu 4.65; marka w żądaniu 2.13, w 
"gg nadal robi interesy z Rosją. płaceniu 2,12; za 100 franków francus- 
Owiadczenie amerykańskiego sekieta kich w żądaniu 35, w płaceniu 34.85. 


PEL Yi SATORRA AET Z TY JEDKY OCE O SZ EAO TEZ RY WETO YYY CZOP" 


Poświęcenie nowego gmachu P.K, 0O. 
w Warszawie. 


Oświadczył on dosłownie: „Rosja ni- 
gdy nie zapłaciła ani centa z tego ca 
jest winna, a jednakże cały 


W Wturszawie odbyło się poświęcenie nowego gmachu centrali Pocztowej Kasy 
Oszczędności. Uroczystość tę zaszczycił swą cbecnością Pan Prezydent Rzeczypospoli 
tej. Ponadto w uroczystości poświęcenia wzięli udział: członkowie Rządu z p. Pre- 
zem Rady. Ministrów A. Prystorem na czele, marszułkowie Sejmu i Seaatu 
pp. Raczkiewicz i Świtalski, prezes N. L K. p. Jakób Krzemień i, prezes Klubu 
B.R. W. R. pos. Sławek i t. d. Uroczystość poświęcenia -zaszczyciła też swoją 
checnością Marszałkowa  Piłeudska. [No zdjęciu widzimy Pana Prezydenta R. P. 
w aiaczenin cztonków Swego domu cy'runego i wojskowego, członków gabinetu, 


przedstawicieli Sejmu i Senatu 1 t d. w wielkim hallu nowego gmachu P. K. 0. 


do swego. domu w Dęblinie. Oczek;wałi 
go już rzędstawicjele warszawskiej 
żandarmerja W mieszkaniu majora _ Ol- 


szańskiego przeprowadzono 

dokiadną rewizję, 
poczern aresztowanego przewieziono pod 
eskortą do Warszawy, Tutaj na dwor. 
cu oczekiwał samochód wojskowy, ktć- 
rym majora Olsząńskiego przewieziono 
do więzienia wojskowego 
na ulicę Dziką. 

Aresztowany pozostaje pod zarzutem 
bardzo poważnych małwersacyj. 
Śledztwo prowadzone jest w energicznem 

temp.e przez władze wojskowe. 


CENY OGŁ(SZEN. 
rzed tekstem L } t-szə strons ių gi 
sW: G-W i (arm Strona 6 tum w tek 

gr. Qekrologi/4ć gr. awyczajne if z 
iruna l0 'amów, drobne Ù gr. za w 
aa dis puszukujących pracy IU gy 
+ jmniejsze ogłoszenie LA gr. dl 
'mtoboL + aŁ Ugluszeónia Uwuńwioruw 
% proc drożej, ogiuszenia Łagrąnic; 

ue 4 trójkolorowe o IUU oroc. drożej 

æ tarmip druku t treść ogłosze” 

«Umaniniracja nie odpowiada P, K, © 
Nr. 88000, 


Łódź. wtorek 20 grudnia 1932 r. mea 


Skromna królowa. 


sowieckie w Warszawie. 


W procesie o zamach bombowy wy 
stępowała jako jeden z głównych 
świadków. Po osadzeniu Polańskie- 
go w więzieniu 

-~ opiekowała się nim troskliwie 

i odwiedzała regularnie. Od pewne- 
go jednak cząsu przestała bywać a 
Polański zawiadomił prokuratora iż 
żona jego została porwana przez ko 
munistów. 

I wywiezicna. 
Prokurator polecił policji przeprowa 
dzić dochodzenie. Dotychczas zdoła 
no ustalić, że p. Polańska wyszła ze 
swego mieszkania przy ulicy Wilczej | Królowa duńska Aleksandryna . (po lewej 
1o-go grudnia sironie) sama udaje się w Londynie po 
i od tego czasu wszelki ślad po niej | zakupy w sklepach, w towarzystwie jedynie 
zaginął. swej siostrzenicy. 


AZ KE O SC Z CCC Z YE SE YZ E ZOEZWEWE, 


Otwarcie drugiego oddziału 
Zw. Strzeleckiego w Widzewie. 


Onegdaj odbyła się uroczystość otwarcia drugiego oddziału Związku Strzelec= 

kiego w Widzewie. Po nabożeństwie odprawionem w kościele św. Kazimierza 

przez ks. Stańczyka odbyły się uroczystości w lokalu Zw Strzeleckiego przy 
uł. Rokicińskiej 91. Na zdjeciu: wejście do oddziału. 


UCZEŃ GIMNAZJUM UKRAIŃSKIEGO 


qdgłonił tajemnicę zamordowania Ś. p. Holówki, 


Swiadkowie z obawy nie poznają napastników. 


Lwów, 20 grudnia. Wśród publiczno- 
ści, która zjawiła się w trzecim dniu roz- 
praw na uli sądu okręgowego znajduje 
się ojciec i matka oskarżonego Biłasa, 

Matka Biłasa jest siostrą oskarżonego 
Dunyłyszyna, który dla ratowaaią swego 
siostrzeńca stara się 

całą winę wziąć na siebie, 

luko pierwszy świadek zeznaje Marjan 
Stankiewicz, telegrafista w urzędzie poczto 
wym w Gródkn Jagiellońskim. . 

Razem z niejakim Bernakiewiczem na 
odgłos kilku strzałów, skrył się xa budką 
telefoniczną. Po ukończeniu zeznań prze 
wodniczący każe oskarżonym wstać. Stan- 
Fiewicz przypatruje się każdemu dłuższą 
chwilę, lecz żadnego z nich stanowczo nie 
poznaje. 

Nasrepny Świadek Marja Vogelgesang, 
urzędniczku pocztowa £ Gródka. Drży cała 
podczas zeznań | podczas konfrontacji z 
oskarżonymi, twierdzi, że ich nie poznaje. 


NOGI WIDZIAŁA — TWARZY NIE... 


Przew.: Przecież człowiek, jak się pa- 
trzy, to widzi naprzód twarz. 

Św.: Ja nie patrzyłam, ponieważ 
bałam. 

Prok.: Pani widziała nogę owego osob 
unika, Ptóry przełaził przez okienko. 

Świadek wskazując na odzież oskarżo- 
nego Biłasa: Tak, widziałam 

takie same pumpy i buty, 
jak u tego pant. 

Prok.: Pani tak dłago była razem z ni 
mi twarz w twarz, a przecież oni byli 
bez masek — pani mówi. że się pani ba 
ła, a może się poni jeszcze boi?... 


Na sali poruszenie i śmiechy. Przewod 


stę 


— Panie Koller, pan wie, że w Gródku 
Jagiellońskim był napad na kasę pocztową, 
— poczem szybko się oddalił do Glinnej 
Nawarji, by zawiudomić posterunek. 

W nocy, gdy świadek zajęty był pracą 
usłyszał kilka strzałów rewolwerowych cięż 
ki upadek ciał 1 krzyki. 

Usłyszawszy głos Sługockiego, 
drzwi i wciągnął rannego do biura. 

— To pana miało spotkać, — mówił da 
niego Sługocki, — komendant Kojat jest 
zabity, 

Świadek zawiadomił policję i stacje «ą- 
sicdnie o zbrodni. 

Po przerwie sąd odrzucił wniosek obrony 
vdana się do Gródka celem przesłuchania 
śwładka Marjana Stebleckiego. Jego zeznania 
odczytano. Lekko ranny podczas napadu schro- 


niczący ostro karci publiczność, orai 
jąc, że sprawa jest zbyt powużna, by się 
ćmiano. 

Adw. Szuchiewicz: Czy pani naprawdę 
dlatego nie mówi, że pani się boi o swoją 
osobę, czy dlatego, że rysy twarzy nie 
ntkwiły pani w pamięci? 

Św.: Twarzy uie rozpoznaję; wyraźnie 
widziałam tego, który zbierał bilon, ten 
má, który wrócił po teczkę, jak mi się zda 
je, nie jest żadnym z tych dwóch, którzy 
byli w kasie. 

Świadeż Chaja  Zottenberg, Kupcowa 
z Gródka. która nadawah list do Ameryki 
w chwilf napadu, twierdzi, że napastników 
było najwyżej pięciu. 

Przew.: Czy mogłaby poni poznać które 
go z oskarżonych? Może któryś z tych, 


otworzył 


3 ? 
aeeie AA = Hf nit się do biura naczelnika Marszelika ł już 
Następny świadek Izaak Winter, kupiee | ”* Węceji nie widzial, ! 
z Gródku, został podczas nadawania listu Prokurator zrzekł się przesłuchanła „17 
poleconego pos'rzelony w rękę. Ze stra- świadków oskarżenia, ze względu na dosta- 


teczne wyjaśnienie sprawy. 

Śwładek Jan Piestrzak, asystent kolejowy 
w Gilinnej Nawarfi, zeznaje, że krytycznej no- 
cy. obudził go okrzyk: — Zabito komendanta!” 
Świadek widział leżącego między torami zabl- 
tego komendanta Kojats, Gdy świadek wszedł 
do kancelarji, posterunkowy Sługocki, sądząc, 

że zbliża się śmierć 
opowfodzłia! świadkowi przebieg zajścia Sę 
dzi, że zastrzelił go student Kuśpisz, który ch0= 


chu uciekł, mimo, że jakiś osobnik zastą 
pít mu droge i krzyknął; — Stój! 

Pobiecgł do lekarza dr. Weissmanna a 
po drodze spotkał posterunkowego Rudz 
klero, któremn onowiedzfał o napndzie. 

Św.: Berisz Stemherg, kupiec z Grád- 
ka. widział w przeddzień napadn jakiegoś 
obcego osobnika o wyglądzie akademika. 
który go mpytał o kasę pocztową 


W GLINNE]J NAWARJI. a dził również ubrany w pumpy I lodenową 
Świadek Ferdynand Koller, urzędnik | kurtkę, 
kolejowy opowiada o przebiegu zabójstwa — Ten drań, — wyraził stę post. Sługockt 
przodownika Kojata. — mnie postrzelił, 


W czasie odjazdu pociągu przystąpił 


do niego posterunkowy i powiedział mu: (Dokończenie na str. 2-ail 


| 


. 


wa 


Proces © napad na pocztę w Gródku Jagiellońskim. 


Oskarżeni, którzy z początkiem zeznan Mo 
tyki uśmiechali sę | mrugali do siebie, w m;a 
słuchają 


(Dokończenie 30 str. Fej) 


Obrońca adw. Śzithiew: SF Sprzeciwił cję od 


czy'amia wanań Świadka wę*Śliaka Andxucho 
wa, l-zą.ago w śżpitału w St VU. 

Presarator zarzucił adwokatów/i chęć prze- 
wiskania sprawy, Na to adwokat  Szuchięwicz 
odparł z ironją: 

— Co do zarzutu że chcemy pezewlekać roz 
prawę, to śmiem zwrócić uwagę, ż% nieme cze 


śpieszyć się do kary Śmierci. 
Sąd powziął decyzję odczytania zesnań 
świadka Andruchowa. z 
Andruchów zeznał przed sędzią śledczyń! w 
stryjskim, że spotkał we wsi dwóch atohnr 
ków ubranych z miejska. Osobnicy cj, zaw z- 
wani do zatrzymania się rzucjli się do ucieczki. 
przyczem wyższy (Danyłyszyny wyciągną! z 
kurtki rewolwer į dał około 7 strzałów. Za ban 
d 


pędziło kilkadziesiąt osób. j 

Uciekający przebiegli wieś potem łąkę. świa” 
dek chciał zepchnąć prom-na W tej 
chwili Danyłysyn strzekł do niego raniąc go 


sjężko, Biłas też strzelił, ale nie trafił. 


OPINJA RZECZOZNAWCÓW 


Rzeczoznawcy niewykluczają możliwości że 
Bereźnicki i Staryk popełn' li samobójstwo. Za” 
wodowy chemik prof. - Westfalewiez, który 
stwierdził m. in. że przy zabitym  Bereźnie- 
kim znaleziono 10 dawek cjankali, z których 
pięć znajdowało się w tubkach, pięć była owi* 
niętych w papier. Papier przemókł od potu tak, 
że sinek potasu w nim zawarty częściowo się 
rozłożył. Ekspertyza ustaliła, że każda z dawek 
sinku potasu była aż nadto wystarczająca 
otrucia człowieka. 


DANYŁYSZYN UNIESZCZĘŚLIWIŁ 
CAŁĄ RODZINĘ. 

Po przerwie obiadowej na salę wprowadzo- 
to pod strażą świadka Mikołaja Motykę. b. 
ucznia 8 kl. ukraińskiego gimnazjum, krewnego 
Danyłyszyna. 

Motyka podaje. że zna się Z oskarżonym 
Kossakiem od r. 1928, mieszkał u iego babki i 
często się z nim stykał, Pewnego wieczora Kos 
sak wręczył świadkowi zielony list z prośbą 3 
oddanie go Biłasowi w Truskawcu. Bilas otwo- 
Tzył ten list przy nim. ale z treścią iego mie za- 
zatajotnił go. Kossak należał do. organizacji 
O. U. N. był nawet głównym komendant na 
okręg drolobycki, zaś Danyłyszyn członkiem 
organizacji O. U. N., a Biłas komendantem na 
Truskawiec. 


. TAJEMNICA ZAMORDOWANIA 
HOŁÓWKI 


Przew * Co oni tam robili? 

Św.: Brali udział w napadzie na pocztę i w 
zamordowaniu Ś. p. Hołówki. Bilas opowiadał 
świadkowi o fakcio zabicia Hołówki często. 
tak że świadek wyrobił sobie 

wyrażny obraz mordu. 

Było to mniej więcej Około godz. Ś-2i 
wieczór przyszli Biłas i yłyszyn pod willę 
SS. Służebniczek w Truskawcu. a portier Bu- 
nij wyszedł do nich i po krótkiej naradzie we» 
szil Rtas 4 Danyłyszyn do wilk. 

Zapukali oni do drzwi pokoju Hołówki, Ho- 
łówko powiedział: „proszę wejsć.  Weszłi, 
poczem padły strzały. 

Przew.: Panie Kossak czy to prawda? 


s... Oskar. Kossaks Nie. 


Przewodniczący zwraca się do poszczegól- 
nych osktrźonycu z tem samem pytaniem. 
Wszyscy przeczą. wie wyłączając małomówne- 
co Danyłyszyna. Kossak w szczególności za- 
przeczą, jakoby był w owym czasie w Drolio- 
byczu. Nie był tam od roku 1930 aż do dnia 
aresztawania i do winy się nie pocznwa. Are- 
sztowany w r. 1930 słyszał od sędziego Skó- 
rzyńskiego, że jakiś Baranowski oskarża go © 
zamordowanie Hołówki. Ten zołosłowny zarzut 
est podobny do obecnego zarzutu — oświad- 
cą Kossak. 


KOMUNIKACJA 


letnią gwarancją, wyregulo anym 
tom 4. $, 6.95, 12, 15, 18, 2:, 
18, 15, 1 , 25, budziki 7.%0 112. — 


PORADNIA 
WENEROLO GICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1. 


czyhna od 3 rano da w wieczór, od 11-14 
t 278 przyjmuje kobieta tekarz w hie- 
dziełę | świeta od 8—7 po poł. 
Leczenie chorńb 


wenerycznych | skórnych 


PORADA 3.— zł. 


Dr. med. 


BERAMAN 


i zg ( skórne, weneryczne 
moczepłeiewe. 


Cegielniana 15. tel. 149 0? 


Przyjmu © od godz. 8-ej do fl-ei i od 4-e| do 
8-ej w niedziele i święta od godz. 9-aj da l-ei 


Dr. med. ` 


Z. STACHOW KA 


akuszerja i choroby kobiece 
prze r:wadzila się oa 


Piotrkowską 153. tel. 145-10 


przyjmuje od 3 -6 wives 


Dr. Med 


Me GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 


zielona 6 
telefon 185-49. 
Przylwuie od 13 — 3 i ed 7 — 8,30 wieez. 


do | na 


Łódź-Piotrków. 3 


Autobusy na powyśszej linii edchodzą de Piotrkowa o każdei pe'nej godzinie od 7 ej rano 
do 21-ej w wiccz, z nl. Wólczańskiej 232 przy Dworcu Południewym. 


Czas przyjardu godzina 1 30 ecna zł. 4 — 


NA GWIAZDKĘ 


atwajcarskich i budrików, Kie .zonsowe 2 wiecznem szkłem z S=cio 
a rękę dama i uh» męski 8,95 


skie od zł 21.95. Fabr, zegarków „LHR NEC 
Łódź, Piotruows a 116. Feper'cia na miejscu. 
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Prokurator do świadka Motyki: Kto należał | Osk 
do komórki O. U. N w Truskawcu? 

Św.* Do płątkt należałem ja, Wasyl Biłas, 
Jarosław DBiłas. Danyłyszyn, 

czasem przychodził Bunij, 

Prok: Czy w r. 1930 stykał się pan z Hna: 
towem + , 

Św: Hnatow był komendantem rejonowym. 
W sierpniu 1930 r. był napad na urząd poczto- 
wy w Truskawcu. Najprawdopodobniei Finatow 
był dowódcą bojówki. która dokondła napadu. 

Prok.: Czy pan wie. ; i 

którędy onl wtedy uciekali? 

Św.: Przez parkan wilń  „Fucutka** a po- 
tem do lasu Pumiarki. Danylyszyn mieszka ko= 
ło F'amiarek, a Bilas okrążył Truskawiec i po- 
wrócił do domu. O tem wszystkiem opowia- 


ry dalszych zeznań poważmejszą i 
słów Motyki uważnie. a 


pan pierwszy wmówił w Bi że On Zdkivi- 


o jedną oktawę — Wasylowi Biłasowi pewne 
go popołudnia że portjer Bunij panu powie: 
dział: Posła Hołówkę 
można zamordować, 
Adw. Głuszkąewicz (w najwyższem poss: 
cenju wstaje į mówi): Wysoki Try H 
Mamy przed sobą rzadki w sądowniciwie fakt, 


dał mi Pałas. kiódy świadek przyznaje się dó halucynacji. 
Prok.: Jak długo znał pan Buinija? Należy oddać tego świadka pod obserwację, 
Świadek Od roku 1928, Już jako członek | psychjatrow, aby można się przekonać, czy mo 


9, U N. wstąpił Bunij na posadę służącego do że on wogóle przed sądem zeznawać, 

wili S$ Służebniczek w Truskawou. W dzieńl Prok.: Wysóki Trybunale! Najprostsażym 
mordu Biłas powiedzał mi, abym mie wycho- |środkiem obrony jest mówiąc trywialnie, 
dził z domu, zrebjć ze świadka warjata 

nk ce PRA jeżeli świadek obciąża oskarżonych. Jest to 

R „: Czy pan wyrobił sobie tego wi- trick obrony i to medołężny. 

MA R BA Tak. U nas mieszkała pani Salo- Na sali poruszenie. 

wa Estreicher | enia Mana Linszyc Patia |.. STOR, WU 0. pO TONNA zeznań Motyki i 
owę przyszły do nas do kuchni i ja w tym | 77958 na dowód, że są merytorycznie identycz 
celu przez 2 godz rozmawiałem z mimi. (ne co do szczegułów. W szczegolnóści dnia 1 
Prok: Kiedy oskarżeni dostali rewolwery? | grudnia, przed sędzią Skórzyńskim Bilas przy 
Św.: 2 rewolwery otrzymali po napadzie | Znał się, że zamordował śp. Hołówkę. Nie mógł 
ra pocztę wówczas obawiać się sądu doraźnego, ponieważ 
Ubr. S akeen: cz wiadomo 2 na | decyzję 0 inn doraźnym ogłoszono mu dupie 
azyj rozkaz dokonano zabójstwa Ś. p. Hołów=| ro następnego dnia. 

j? 7 aiti Co do rewolwerów to właśnie u ciotki Bi- 
łasa Kramerowej w awcu znaleziono ich 
4 w kuferku, w którym było ponadto 144 naboi, 
pistolet marki F. N. właśnie taki jaki według 
Biłasa i Motyki użyty był do zamordowania Ś. 
p. Hołówki. 

Na tem zakończono przesłuchanie klasyczne 
go świadka Motyki, którego rewelacyjne zezna 
nia zrobiły na audytorjum 

ogromne wrażenła, 
poczem przewodniczący poleca straży zabrać go 
zpowrotem do  więzisnia. í 

Nastepnie skł zezńania Bunij. 

Aleksander buriij przebywający obecnie w 
więziemu pod zarzutem udziału w zamordowa: 
uiu Hołówki oświadczył, że żna tylko Bia- 


$w.. Po zabójstwie opowiadał Hnatow. że 
krajowa komenda O. U. N, nie byla zadowolo= 


Obr. Cłuszkiewicz. Czy iakiś akt teroru n. 
p. zabójstwo flołówki mogło być dokonane bez 
rozkazu Krajowej organizacji? 
Św.: Tego ia nie wiem. Po mojem wyjściu 
z więzenia odsunąłem się nieco od działalności 
O. U. N., bo przekonałem się. że jest ona szko- 
dliwa Było to w czerwcu b. r. 
Obr. Starosałski: A oo było powodem zmia 
ny panskich przekonań? 
Św.: Gdy byłem w więzieniu głęboko Zasta- 
rawiałem się nad tem że następstwum akcji O. 
U. N. jest zamykanie naszych instytucyj oświa- 
towych i odbieranie możnasci realnci pracy dla 
społeczeństwa ij doszedłem do zmiany swych 
zapatry wadi, 
Ubr. Siarosolski. A przecież sam straszny | 
fakt Zabicia $ p Hołówki powienien był weze- | 
śnie, spowodować w panu zmianę przekonań. 
Św. Byłem wtedy jakby zahipnotyzowany. | 
Opowiadano mi. że Hadrówko byi 


UON nie udpowiada. batomiast na pytania, 
jakie były céile tej organizucji wyjaśnia wal 


mocy wszystkich osiągalnych środków. 
pacyfikaci, a peza tem chce Na pytanie. kto zabił Holówkę nie odpowia- 
pogodzić naród ukrałński z Polakami. | da, Odmawia zeziiań w sprawie napadu na pocz 
Co do samego mordu. to przypominam sobie tę w lruskawcu i Gródku Jagiellońskim 
ONZ ETS PR mi o| Następny Świadek Mikołaj Kindvj ksiądz 
zje aniu z piętra wilu w ruskawcu na po- j: Iaka > š |» 
reczach schodów I o tom, że koło poczty cze. STocko%atolicki, proboszcz we wsi Weryr g 
kał na nich jakiś pan. któremu oddali swe pla- Pistge pole na którem schwytani I poturbowa- 
ni zostali przez tamtejszą ludność dwaj spraw- 


szcze. 
Adw. Hankiewicz: To oni. Biłas ł k ? v Gródk: giellońskim 
szyn Są uczniami pańskimi w O. U. N. bona Peg żę EM 


Św.: Ja z początku dawałem im do czyta- j 
mia „Surme“, ale później... Na tem rozprawę zakończono Dalszy ciąg 
| rozpraw dzisiaj. Dzisiaj też zapaść mia wytok. 


autorem | 


E. 


Danyly- 
3 


Adw. Hankiewicz: Pan, jeko inteligent, 
pierwszy przyniósł ideę O. U. N. do Truskwa- i 
ca, wciągnął pan pomociików sklepowych. | 
szewców.. A czy pan. przepraszam bardzo, na- 
zywa się otycznym człowiekiem, czy nięetycze 
nym? 

Przew. Uchylam to pytanie. 

Adw. Hankiewicz: Gdy pana  aresztowario 
pod zarzutem współudziału w mordzie á, p. Hó- 
łówki, to czemu pan wtedy nie powiedział, 

że pan zna morderców, 

Św.: (podniesionym głosem). Ja wtedy by- 
lem jeszcze pod psychozą organizacyjną. 

Adw. Hankiewicz: O której godzinie, które” 
go dnia pan przyszedł złożyć zeznania gdy 
psychoza już minęła ? 

Św.: (podniesionym głosem): Ja byłem are 
| sztowany. Zresztą na to pytanie nie odpowiem. 


arenan nt aanl 
AUTOBUSOWA 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Wyszło obecnie mujaw, że w no- 
wym gabinecie francuskim Paula Boncoura 
pikt niə chciał objąć teki skarby z powo 
du oibrzymiego defieytu. 

(—) Wojewoda wileński Beczkowicz 
został mianowanz posłem w Rydze. Wo- 
iewodą wileńskim zostuł mianowany gent 
rał Pasławski, dowódca OK Toruń. 

(—) W Wadowicach sąd doraźny ska 
zał na karę śmierci ślusareu Marjana Ber 
neckiego, k.óry dokonał morderstwa na 
osobie pocztyljona Jana Światłonia nu dro 
dze z Kalwarji do Izdebnika. Prezydent 
Rzplitej skorzystał z prawa łaski i zumie 
mił karę śmierci na dożywotnie więzienie. 


ð (—) W Działoszynie pow. wieluńskiego 

30 "o 95 arasżtowano szajkę fałszerzy monet, na 
TANIE) | czele której stuł rzeźnik Franciszek Sadek 
ji Józef Kwiatkowski. Wyrabia'i oni ze 


3,95, re świecącym c; ferbla- 


starych dużych pięciozłotówek małe nowe 
| dwuzłotówki, k'óre wykonane ze srebra 
zna !ownałs łatwy nbiom 


Dewiz i «dl xl. -tote dam- 
METRE”, oddz. 


| Dr. med. 


W, HALTRECH 


Choroby skórne weneryczoe 
i moczop ciowe. 


Piotrkowska 10. Telef. 245-2: 


Przyjmuje ed 8 co 11 rano, I do 2 w poł 
di 5 do9 w wiecz w niedz i święta oc 10 do 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


„PROMIEN” 


wł. M, Dąbkowski 
Łódź, Piotrkowska 8l, tel. 112-98 


Z dniem | ge października t. b sapto 
wedziło dział plam irancoskich i angielskich 
aa które przyjmuje Łaskawe Złoconia wóze|- 
kiej prenumeraty oraz ak dotychczas na 
wtzystkie brałowe. 

Ponadto posiada na składzie duży wy 
bór ŻŹnrnali mód, 

OTLET 


BERLINER Moszek, zam. 6-go Sierpnia 28. 
zgubił legitymację, wydaną przez Fun- 
dusz Bezrobocia, 

SAMODZIELNA, wykwalifikowana eks. 
pedjentku, do składu wędlin z kaucją po- 
trzebna. Rajtera 11, o d 3—5 po poł. | 
ooe y oe emne > eem A A e AA R S, 
ZELER Karolina, ul. Pryncypalm 19, 
unieważnia zagubiony weksel na 75 zł. 
in blanco wyst. Lewi. 


WO: 


ZIONKOW 


UL. 6-go SIERPNIA 2. 
Cheroby skórne, weneryczne 
i moczóopiciowe. 
od S-el do 8.30 2 41 2 9 więcz. 

w niedziele ud 16 do I po pol 


ARENDT Stefan, zam. Tokarzewskiego 25, 
zuti lszitymacię zapomogową Nr. 26852. 


PRZYBŁĄKAŁ się pie, wi'k, szary Fran 
cjszkańska Nr. 38. Ludwik Nowak, 


LUOKTOR 


HM. WOŁKOWYSK 


Kiuborma | .gielin. ana «r. 4, tel. 216-9 
Specialista chorób saornych, 
wen<ryczaycćh I moczop:ciowyct 
Przyjmu e od godz 80608 : od > do 9 
w niadz eis t święta od gods, 9 do 1 


SIATKI fiet ręczne 10 groszy od iyriąca. 
Pracownia ręcznych filetów, M. 
Kiliñ-kiego 49 


Łódz - Warszawa 


firupowe przejazdy czwartkowe za Zł. 7.20. 
Ulzawe świąteczne grupowe przejazdy 


kaś riein kwity kaucyjne Elektrowu 

do Warszawy. | Lódzkiej na zł 214. — na rzecz Abram 

Informacje I zapisy tylko w P. B. P, „Orbis“ | ! ewkowicza Il-go Listopada 9. Znalazc: 
ul. Piotrkowska 65 ¢ Nowamilaiska 2, | zashce zwrócić pod powyższy adres. 


Adw Starosuiski do świadka: A może to 
dował ś. p. Hołowkę, bo przecięż pań mówił 


— głos obrońcy w sposób gwałtowny podnos; 
się tak, że przewodniczący prosi o zniżenie go 


sa i Danylyszyna. Na pytanie, czy ral.ża do | 


| 
$i 


I 


Av 
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Akcjonarjusze zakładów scheiblerowskich 


przy stole obrad. 


Łódź, dnia 20 grudnia, Zgodnie z za- 


powiedzią naszą — dziś ọ godz. 
tano rozpoczęło się walne zebranie akcjo- 


11-6j 


narjuszy Zjednoczonych Zakładów Schei. 


lera į Grohmana, 


Na zebraniu tem mają być wybrane 
i 


nowe władze 
oraz załatwiona zostanie formalna stro- 
na nowego stanu rzeczy na terenie za» 
kładów 


Porządek dzienny walnego zebrania o- 
bejmuje następujące punkty: 1) wybór 


przewodniczącego, 
ubiegłą działalność zarządu i dyrekcii. 3) 


2) Sprawożdanie za 


dzenia członków rady nadzorczej, 4) Pia: 
działalności i sprawy ogólne. 5) Woln: 
wnioski. 

W ten sposób walne zebranie ustali o- 
statecznie szereg kwestyj, Które pozwo 
lą na podjęcie działalności. 

na nowych podstawach. 

Na trenie Zjednoczmych Zakładów 
— łoczą się stale naradv nad ustal niem 
planu produkcyjnego, nad reorgani'acją 
działu sprzedaży, jak również nad zmia. 
ną podstaw organizacyjnych w  niektó 
rych innych działach... 

Po unormowaniu tych kwestyj — Za 


wybór władz spółki į określenie wynagro. | kłady ruszą pełną parą. 


Wycelował, strzelił i trafił 


W.. S-letniego chłopca. 


Radomsk, 20 grudnia, Stanisław Kowalski, 
zamieszkały w Woli Kotkowskiej. gm. Prze- 
rab wybrał się na polowanie. Przechodząc: 
przez pole spostrzegł że w pobliskim łubinie 

coś się rusza. 


Myśląc. że to załac zdjął z ramienia fu- 
zję. wycełował, strzelił t trafił. w.. S-mio 
letniego chłnpca. Henryka Kosmalę, Chłopiec 
został poważnie raniony. Sprawą zajęła się po- 
sicła 


Kupiec powiesił się w dniu licytacji 


po daremnem szukaniu gotówki. 


Łódź, 20 grudnia. 50-letni Mojżesz 
Halpern niegdyś człowiek zamożny i wła 
ściciel fabryki w Łodzi, wskutek. ogólnego 
e ko i złej konjunktury, stracił mają- 
tek. 

Pozostało mu jedynie  kilkupekojowe. 
tarh ie urządzone mieszkanie mu irzeciem 
pię'rze przy ulicy Śródmiej kiej 39. Hal- 
Į rn pozo-<'awał ostatnio jnż bez zajęcia. 
Na dzień dzisiejszy nazaaczono mu licyt 
cję za zaległe długi jeszcze z okresu pro 
wadrenia fr bryki. 


Kupiec przyznębiony licytacją cały 


ka z najeźdźcami o należność Ukrainy przy DO | dążeń wczorajszy poszukiwuł gotówki. 


Późnym wieczorem, gdy rodzina 
udała się na spoczynek, Halpern zamkną! 
się w poko;g -tołowym. 

Dziś około godziny 8 rano dopiero 
zauważono jego nieobecność. 

Po chwili w pokoju siołowym ujrzano 
He'peraa wiszącego we framudze drzwi. 

Zawezwano lekarza pogotowia ratunko- 
wego, który już tylko stwierdził 

zgon desperata. 

Zaalarmowuno policję, która zwłoki 
wisielca zabezpieczyła na miejscu do czasu 
przeprowadzenia oględzin komisji sędowo ~ 


lekarskiej. 


zna 1 06) = 


Pożyczka świąteczna 


dla tramwajarzy. 


Łódź, dnia 20 grudnia. W ostatnich dniach 
dyrekcja Kolej Elektrycznej Łódzkiej wywiest: 
ła zawiadom enie, że od nowego roku rodziny 
tracowrików tramwałowych — zmuszone bę- 
dą wyknpić roczne hilety tramwałjowe, pizy* 
czem żona tranwajurza za roczny biót 

płacić bedzie 60 złotych, w 
człońkowie rodziny zaś (synowie, córki) po 12 
zł, rocznie, 

Dotąd, iak wiadomo. zarówno żona jak i 
dzieci tramwajarzy. otrzytnywały „bezpłatne 
biicty roczne. 


% * a 

W związku z nadchodzącemi Świetami Boże 
go Narodzenia tramwajarze zwrócili się do dy 
rekcji K R. E. z pr śbą b udzielenie im 

50 złotawej pożyczki świątecznej, 

Prośbę swą tramwajarze motywowali ten 
że wobec małych zarobków — wszyscy pra: 
wie pozostali bez gotówki na Święta. 

W sprawie tej dyrekcja K, E. Ł. jeszcze 
mie zajęła stanowiska. i : 

Odpówiędź najprawdopodobniej „przyctwine 
udzielona będzie dziś, a najdalej jutro, 


17-letni wyrostek wypadł z autobusu. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź. 20 grudnia 
został napadnięty 


Na ulicy 


sprawców 26-letni Jan Jensiak robotnik. za- 
mieszkały przy ulicy Małopolskiej 33 Jem 
siak odniósł okaleczeńia głowy i klatki pier- 


„PŁONĄCE SERCA" 
na ekranie kina „Palace“. 


Film niemiecko-francuski realizacja, obsa- 
da — również niemiecko-iraticuska. Jeden z 
pierwszych wogóle filmów dźwiękowych. I 
nië dziwnego że — nieszczególny, W kompo- 
zycji. w reżyserii | w grze znać brak do- 
świadczenia. 

Reżyser uczynił wszystko niefortunnie, w 
niektórych fragmentach z zupełną  bezradn 


ścią. Przypomina to pierwootuy  kinemato- 
grafji polskiej z przed lat kilku, 
Film jest żle zmontowany. roi się w nim 


d napisów i dłużyżn, Scenariusz łamie się, 
dema w mim silniejszego akordu, 
i nawet am jednej chwili napięcia drama- 
YCcznego. £ 

Jak we wszystkich pierwszych próbach 
lźwiękowych. spostrzega stę w filmie „Płoną: 
ce serca" techniczna niezaradność w powią- 
zańiu scen. zbyteczne dłużyzny, brak rytmu | 
zienęt spowadowany pomieszaniem ekspresi 
dźwiękowej z wzrokową. 5 

Zamet ów dochodzi do zewtu w wersi 
polskiej. dzie w niektórych miejscach dia- 
log zupelnie ustmięto na rzecz napisów, « 
w innych — podstawłono wersję francuska, 

Wskutek tego artyści w pewnych scenach 
poruszają bezgłośnie wargami: 
gdziejndziej znów słychać wyrazy francus 
kie. dziwnie odskakujące od środowiska |! ty- 
pów niemieckich. 

Okres przedówłateczny usprawłedliwia wka- 
zanię się na ekranie wielu marnych filmów. ale 
podobnie marnego. fak „Płonące serca” w kinie 


Potaa" Adona nia hyla 


LECZNICA 
':horób oczu 


ga sta iem ióżkami 
DOKTORA 


PONCHINA 


lm. Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-73, 


czyjmauje się chorych wymsgających 
rrabywania w lecznicy (operació ate 
także chorych przychodzących. 
9 — ifod 4 — 75 pół. 


j Łagiewnickiej siowej. Karetką pogotowia ratunkowego prze. 
| pobity przez nieznanych | wieziono go do domu, 


. . . 


_ Na ulicy Dworskiei usiłowała pozbawić 
życia przez wypicie większej dozy eseme 
octowej 27-letnia Leokadja Zieńczak, niewia: 
domego miejsca zamieszkania. Desperatkę prze» 
wieziona na kurację do szpitala. 


= « . 


W bójce przy ulicy Lautomierskiej odniósł 


| szereg ran głowy 24letni Chaim Moszkowiz, 


ZE O Z ZE W 


pe i biada tym, 


trazarz. zamieszkałv w Radogoszczu 
Poszkodowanemu udzieli} pomocy 
pogotowia ratunkowego 


2 * + 
Na szosie brzezińskiej wypadł z autobus 
17-1etni Ciedalja Wolf. zamieszkały w Brzezi» 
nach. Woli odniósł złamanie ręki. Przówie 
zióno go na kurację do Szpitala. 


lekar 


TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA KOMITETU DLA 

NAJBIEDNIEJSZYCH „CARITAS“ RATUJMY 
DZIECI! 

Miasto nasze przeżywa w obecnych czasac 


bezrobocia i upadłości daleko gorszy kryżyś 
ainżeli inne miasta, Jużeli człowiek samotn 


straci pracę, łatwiej sobie zaradzi. Położen 
staje się rozpaczłiwe, jeżeli taki człowiek ma 
rcdz'nę. Największa niedola, to dzio 


ka. bo winy Żadnej, a bezradność wobec nędzy 
pajwiększa. Mewypowiedzianym bólem dla ro 
dziców jest patrzeć na głód i nędzę swega 
dziecka. Ratu;ac dzieci pomagamy nieszczęśli. 
wym rodzicem. zmniejszamy ich cierpienie 1 
troski Ratujac dzieci, pracujemy dla przyszło 
ści nasztgo peństwa. 

Przy Komitccia „Carttas” jest Sekcja do» 
Żywiania dzieci na czele której stof p. Maylete 
towa. Kto współczuje niedoli dziecka nieche 
złoży ofarę w gotówce lub w naturze. jak żyw 
ność, albo zgłosi obiad dla dziecka u siebłę w 
dómu, lub choćby tałerz zupy z kawałkiem 
chleba Jeżeli niepożądane jest. żeby c 
„adło na miepcu. to choćby mu w garnuszek 
dać woche żywności i kawałek chleba zabłe 
rzę sole do domu. Obiady czy tylko zupę na. 
luży zgłaszać do biura 
akcji Katolickiej — ul. 
wodz 10—12. tel. 220—14. gdzie w tej 
„cdziennie dyżurują pame g Komitetu . 
w$“ Kto mę może dać obiadu lub zupy. 4 
chciałby przyjść z pomocą  iednemu z tych 
maluczkich może dać dziennie 20 gr me obiad 
dla biednego dziecka oo uczyni 6 zł. miesię- 
imie i zgłosi tę sumę też do biura Akcji Kae 
iolickiej Wobec zimy potrzeba bardzo tym 
neszczęsnym malcom ciepłej odzieży. Kta pow 
siada niepotrzebne rzeczy lub jakieś resztki 
<iepłych materiałów. to niech łaskawie odeśle 
do centrali składnicy Czerwona 6. Przy Komb 
iecie jest sekcja szwalni. na czele której stał p 
Miszewska — wszystko się przyda | zużyje. 
Ale konieczny jest pośpiech. bo zima uż przy. 
go nie małą mę ciepłema. 


| aussman 
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Stary 


tolica przemysłu zabawkarsk 
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Podwójne oblicze Norymbergi, 
Norymberga w grudniu. | oraz aateny radjowe; wszystko to rozbłysło | ków, a zyski są — podobno — minimalne. 


Norymberga muleży do miast, o których 
s zupełną bezsiromnością powiedzieć moż- 
na, że są pełno uroku, i na każdym wiel 
Łicielu piękna wywierają poiężne wraże 
nie. Jest to miasto, które całkowicie za 
chowało charukter średniowiecza, wolne od 
niepotrzebnych architektonicznych nale- 
ciałości modernizmu. 

Otoczone pasem fortecznym, który oparł 
się niszezącemu wpływowi czasu, starożytne 
miasto bawarskie zuchowało się  takiem, 
żakiem było za czasów Hansa Sachsa (poe- 
ty - szewca, urodzonego w Norymberdze) 
i Meistersinger'ów (poetów - mieszczan). 
Przez miasto przepływa rzeka Pegnitz. któ 
rej hieg jest nieraz przerywany łukami sta 
rych domów, pokrytych mchem, a łam i 
ówdzie, z monotonnem skrzypieniem obra 
cają się koła hydrauliczne. 

Kręte, ciasne uliczki wiją się u stóp 
zamku: rzadkie tylko są większe pluce, z 
których zobaczyć można skrawki nieba. Jed 
mym z większych jest główny rynek, Ianpt 
markt, pełen niewysłowionego uroku. Zna 
leźliśmy się tam o zapadującym zmierz- 
ehu, gdv ciemne domy poczynały rysować 
się wyraźnie na tle przedwieczornego nicha 
estremi linjam; starożytnych swych dachów 
szczytowych. Na p'ncu kończył się targ 
owocarsko + warzywny: rozróżnialiśmy jesz 
cze cale stosy jablek. dvń, główek kapustv. 
winogron, a przy stoiskach i straganach 
siedziały stre kobiety, w milczeniu. z po 
chylonemi głowami, albo też zajęte robotą 
na drutach. W jednym z katów tego za- 
cisznego placu, otoczonego staremi doma 
mi, o frontonach barwnych, itk kartki 
vtarożytnego mszału, znajduje się 


fontanna z XIII stulecia 


za wspaniałej roboty kratą, przy której 
obmta sobie miejsce grupa starców. Sie- 
dzieli na stopniach, w milczeniu pykajse 
fajki i obojętnemi oczyma przyglądali się 
otoczenin. Nie zwracali żadnej uwagi na 
przemykające od cmnsu do czasu auta. Do 
znowaliśmy wrażenia wśród ciezy f spokoju 
tych starych ludzi, że znajdujemy się w 
obrębie państwa śpiącej królewny z bajki 
Ulegając temu naatrojowi, chodziliśmy dłu 
ga po cichych uliczkuch, których domy sda 
wały się piętrzyć jedne nad druciemi. 

Na rogu jednego z wąskich zaułków na 
przeciwko ukrytych drzwi fortecznych. 
wzno i się stara siedziba z Średniowiecra 
— dom Albrechta Diirera (słynnegó mla 
rza. rysownika i miedziorytnika). Masyw 
ne. oknte drzwi były zamknięte, za okna 
mi panował mrok. Nad wszystkiem pano- 
wało ciężkie milczenie. W naszych podróż 
nych, sportowych kostjnmach doznawaliśmy 
wrażenia intrnww w mieście przeszłości. 


Znienacka. podrzna dal'zej naszej wę 
drówki, urok prysł brutalnie: z jakiegoś 
okna zwieszała się flaga hitlerowska, a z 
chwila. gdy otworzyły sie nem oczy. do 
strzecliśmy odrazu  „infiltracje” moderni 
ttyczne, które przeniknełv da tego średnio 
wiecznero miasta: krzykliwe rek'amy, ete 
ci drutów telefonicznych ; telegraficznych, 


Łagle w jarzącem świetle elekirycznem. 


Nazajutrz powróciliśmy do starego mia 
sma dla zwiedzenia go przy świetle dzien 
nem. Oglądaliśmy również dawny dom 
Diirera, zamieniony w muzeum, które, nie 
etety, zawiera tylko nieliczne pamiątki po 
starym mistrzu i kilku kopij, Oryginały 
rozpierzchły się po świecie całym. 

A następnie udaliśmy się na zwiedze 
nie 

nowej Norymbergi, 
miasta przemysłowem, Ficzącezo pół mflio 
na mie-zkańców, metropolii przemysłu ba 
warskiego i mułych południowych Niemiec 
— miasta. skąd pochodzą wagony tramwa 
jawe į kolejowe całej Rzeszy, oraz stolicy 
zabawek. 

Wobec bliskich świąt PRożeso Narodye 
nb 1 aktualności jego szczegółu. kierowalić 
mv się do jednej z wielu wielkich fabryk 
mhawek. 

W tym celu minąć musieliśmy nowocze 
sne dzielnice oiedli robo'niezych. które 
dziś stanowią nieodzowną cząstkę każdego 
miasta niemieckiego. 

We wspomnieniach dzieci niemieckich 
lacza się zawsze zabawki norymhberskie z 
kołorowenemi  ohrazkami  wydownietw 
gwiazdkowych. 7dawało się nam więc, że 
ujrzymy przemysł patriarchalny w staro 
żyinym gmachu pod śnieriem. W rzeczy 
wistości zaś ujrzeliśmy o'brzymie zakłudy 
pełne mchu. gwaru i ożywienia. 

Dowiedzieliśmy się jednak, że jest to 
cżywienie chwilowe tyko z powodu więk 
szych zamówień świafecznych. Sama pra 
dnkeja uległa wielkiej eminnie: fnbrvkn 
je się już tylko zahawki rynkowe w cenie 
EQ fenirów Inh jednej marki maiwvżej 


Plaże bałtyckie niszczone są w ciągu zimy 
morskie umacniująa obecnie pia 


Umacniamie plažy. 


Krążąc po przedmieściu fabrycznem. 
uduliśmy się jeszcze dalej, a tutaj oczy na 
sze przykuł piękny park, w połowie ogoło 
cony z liści. Jest to miejsce, gdzie znajdu 
je się pomnik, poświęcony poległym w 
okresie wojny światowej — smutny pom 
nik nowoczesności w starożytnem mieście. 

Burakowski. 


Strzał w biurze. 


Mąż na utrzymaniu żony. 


Annie Schmidt miała lat 20; 


mąż ją było prosić, a potem mu „wymawia: 
jej Albm 21 Kochał: się i byli deslnen ła”. Albin był 


ambitny. Cierp.ał, 


małżeństwem. Ale tylko tak długo, do-, Wybuchałv awantury. 


poki Albin miał 
wali Na szczęśce, Annie miała posadę 
maszynistki. Czy, istotnie, na szczę- 
ście. 

Bo od chwili, gdy Albin stał się ma 
terjalnie zależny od Anne, raj malień- 
ski 

zamienił się na piekło... 

Albin musiał prosić Annie o każdy 

grosz. Dawała mu peniądze, ale trzeba 


Nocny alarm w domu. 
Zepsuty zamek. 


Pierwszy to może wypadek, że przeciw 
„duchom“  interwenjowały policja, straż 
pożarna i pogotowie ratunkowe. Jakże do 
tego doszło? Po północy rozległy się w do 
niu przy jednej z ulic Wiednia przeraźliwe 
okrzyki kobiece, 
schodach od sąsiadów, a wszystkie okna 

okoliczne otwarły się, 
naszpikowane głowami. 

Prawie rówńocześnie zajechało auto poli 
cyjne. z którego wpadło do domu kilku 
uzbrojonych w pałki funkcjonarjuszy Za 
nim zdołali stwierdzić stan faktyczny, zahv 
czały zdaleka sygnały ostrzegawcze i po 
chwili stanęło na jezdni kilka  Hydraatów 
straży pożarnej. 

Policjonci dowiedzieli, się już, że właści 


1 


| nu 
| rym znajdował się aparat, zastała 
zumknięte od wewnatrz i spostrzet”a. że pa 
K się tam światło. 


łu sobie dokładnie. że wyłoczvła kontakt 


i nie zamykała na klncz tych drzwi, przera 
Chodzi też głównie o zatrudnienie rohbotn' | ziła się i narohiwszy krzyku, wezwała pok 


przez gwałtowne burze. Kąpieliska 
sek na okres zimowych burz. 


POWiRŚĆ 


Nazajutrz zaaresztowano Szuwało- 
wa. Ale tłumaczył się, że działał pod 
groźbą Śmierci i ponieważ nie znalęzio 
lo nić podejrzanego w jego przeszłości 
i jeden ze sławnych chirurgów francu- 
skich poręczył za "ego, stracił tylko 
przez tę przygodę prawo Jazdy. Wkrót 
ce znikł z Piyalu, 

W parę tygodni później dowiedzia- 
no się. że Fedor zdołał szczęśliwie do- 
bić do brzegów Afryki | wstapił tam 
do Legji Cudzoziemskiej. Została o nim 
tylko legenda: o jewo piękności i sile. 

Nadszedł wrzesień. 

Helena i Stęfun wiedli nadal mono- 
tonne życie. Bójka w Sans-Souci zbli- 
żyła ich do siebie, bo bezwiednie szu 
kali w sobie nawzajem obrony przeciw 
mistycznym a okrutivm 'mocom, które 
zdawały się czajić wokół nich Owego 
wieczoru. Helena bvła łagodna, spokoj 
na i żyła tylko dla Stefana, co napełnia 
io ją poczuciem zadowolenia. 

Pod kolec miesiąca literat kupił 
jak zwykle gazetę u Aleksieja Dmitry 
cza, który ciągle krążył wkoło nich 
nie poznając tej. którą kochał jego syn, 
Rozłożywszy gazetę, Stefan poczuł lek 
ki zawrót głowy. Ogłoszenie, wydruko- 
wane grubym drukiem, donosilo. źe 
wyszła jego ostatnia książka. 

— Czyżby już tyle dni minęło? — 
2e zdumieniem zawołał Stefam gdyż 
nic nie pozwalało mu tak dobrze mie- 
tzyć ubiegłego czasu, fak okres prze- 
ksztatcania rękopisu w drukowane dzie 
lo. vto to dia "iego. jakbv całe życie. 

Myślał o tem gorączkawo przez ca- 


em |. Koszel 


Książęce 


ta 


miała 


łą noc Jaki wygląd będzie 


drogi. bez ciebie życie moje 
znośne! 
— Ależ naturalnie, naturalnie! Bẹ- 


de się spieszył. Zbyt pragnę pokazać ci lenę, 


moja książkę. 


Tu zapewnienie sprawiło jej przy- 


Po chwili zaroiło się na | 


cielka mieszkania Jaworska, wróciw'zy pół 
|do Tei do danin. usłyszała dzwanek telefo | 
Kiedy chciała wejść do pokain. w któ 
drzwi 


Ponieważ przypomnia- 


cję į straż pożarną. Zanim przedstawiciele 
władzy przystąpili do rozwiązania zagadki, 
przybyła także 

karetka pogotowia, 

Po wyłamaniu nie znaleziono w pokoju 
nikogo. Także drzwi od balkonu były od 
wewnatrz zamknięte. Przeszukano niety!ko 
mieszkanie, ale cały dom, nie znaleziono 
jedaak nie podejrzanego. 

Wśród tłumów, zebranych w mrocznej 
ulicy, rozeszły się pogło ki. że duchy stra 
«zg w tym domu. Jaworska hała wię sama 
spać w miezkaniu. Na drngi dzień komisia 
policyjna w towarzystwie znawców zbadała 
| teren î orzekła, że nocny alarm spowodowa 
ły nie duchy, ale 

zepsuty zamek, 
| który sam się zatrzaskuje. 
| wiła pewnię Jaworska. 


Światło zosta” 


| 


pracę Albina zreduko-! 


Wreszcie, Annie wyprowadziła 
się z domu. Wróciła do rodziców i 
podała skargę rozwodową. 


Sąd skargę uznał, wyznaczył ter 
min rozwodu. 


Wtedy doniero Albin zrozumiał. 
Przecież kochał Annie nad życie 
przecież bez niej nie może żvć. Za- 
ślepiony sporami o pieniadze, zapo- 
mniał o tem, co było najważnieisze 
ze wszystkiego. W obliczu terminu 
rozwodu spostrzegł dopiero, co sie 
stało. 

Zatelefonał do biura Annie. A 
gdy usłyszała jero stos, 

rzuciła słuchawkę. 
Zatelefonował po raz drugi: powie 
dziano mu, że jej niema już w b.u- 
rze. Nie uwierzył, Wsiadł w taksów 
kę, poiechał: 

„Młoda kobieta krzvkneła z prze- 
rażeniem, gdy wywołana przez woź 
nego, zobaczyła w wrzednokoju biu 
ra Albina. W twarzy jego było coś 
strasznego. , 
— Zawołam policję! — krzyknę- 
a. 

Ale w tej chwili padł strzał, An- 
nie upadła martwa na podłoge. 

, ,— Kochałem ja. a ona mnie poni 
żała — odpowiedział na sprawie 
zbrodniarz. , 

Tragedia Albina i 

prawdziwie nowoczesną 


Annie jest 
tragedią. 


Obłąkany zdemo'ował siek'erą i 
auto Harry'ego Piela; 


Pewien widocznie 
człowiek usiłował wedrzeć się do willi zna- 
nego powszechnie aktora fi'mowego. Har 
ry Piela, który mieszka w 
Ubnen:llee 12. Gdy mu się to nie udało 
zdemolował samochód uktora siekierą. Poza 


Westend przy | machowcem jest 


umyłowo chory | tem wy'łukł kilka szyb kamieniami, gre- 


żąc -<łużbie <iekierą. Po'icja zabri:łu go ze 
soba na adwach, gdzie stwierdzono. iż za 
24-letni bezdomny obłąka 
niec Paweł Hauck, z 


/ 


LICIK ZAKOCHANEJ LILI 


Ucieczka samololem. 


Lili Hobrow, fasnowłosa milutka 


Ansieleczka, była coprawda córka 
tvlko małego urzednika, ale rodz:ce 


chcieli ja wvdać zamaż znakomicie j 
żaden kandvdat nie wvdawai.im się 
dość godny. 

To też, edy w domu'ich zjawił 
się Bob Curlinzton, plontator kawv i 
oświadczył sie o reke Lili, potrakto- 
wano go pogardliwie. 

Papa Hobrow nie wierzył jakoś w 
plantacie Curlingtona i wvrażnie 
zaznaczał, że nie życzy sobie jego 
odwiedzin. 

Młoda nara bvła, jednak, odmien 
nero zdania. niż rodzice. Bob kocha! 
Tili. Lili Boba. Spotvkali sie, wiec. 


gad- | poza domem naństwa Hobrow. 


Pewnego dnia. Lili nie wróc'a 


jest nie-| granatu w kształcie nietoperza, kióry 
| przytiósł mu Irtysz od jakiegoś studen- 


ia lego dna właśnie, kiedy poznał He- 


przypomnia!, 
żę musiał 


To imię, które sobie 
| zdawało mu się tak dalekie, 


jiemuość. Domyślata się, że to prugnie- uczynić wysiłek. abv wywołać w pa 


mie właśnie każę mu wrócić do niej: a 
iednak dlugo stwła w koszuli na progu 
swego pokoju, słuchając  odda/ającego 
się odgłosu kroków swojego kocha" 


książka Pierwszy raz w Życiu nie ro- ka 

bił osobiście korekty swej pracy A] — A więc, można mówić co się chce. 
miona osób, czy nie przekręcone? A ale prawda prawdą... — zawułała pam 
1e słowa, tak oryginalie tak trudne a f ouyrard. widząc Stefana wchodzące 
majace tak doniosłe znaczenie, czy aby go do jej dyżurki. — Skąd się pan 
zachowały właściwe brzmienie? Trze wziął? A wygląda pan jk  nicbosz- 


ba było się o tem przekonać za wszel- 
ką cene i to możliwie jaknajszybciej. 

Gdy tylko zaczęło szarzeć, — rzekł 
do Heleny: 

— Napewno przysłano dziś do mnie 
książki Pójdę po nie. 

Przerazi:a się. Nigdy jeszcze w cią- 
gu dnia "ie rozstawała się ze Stefancin. 
a nawet w nocy wiedziała, że gdzieś 
blisko. w jakiejś kawiarni Pigalle'u vcze 
kuje na nią. A teraz ma jechać do tega 
parku Mo'itsouris, którego tak suno nie 
umtala sobie wyobrazić: jak jakiejś au- 
stralijskiej wyspy. 

Helena czuła, że godziny. podczas 
których będzie sara, spędzi na samot- 
nvch rożpaczliwych rozmyślaniach, pod 
dając się udręczeniom. Zapytała "ie- 
śmiało: 

— Chcesz, żcbym ci 
la? 

— Nie, nie, — zawołał — muszę być 
sam, 

Dostrzegła w twarzy Stefana 
sam twardy wyraz który widziała tyl- 
ko raz jeden, a który rozpętał w nici 
pierwszy gniew przeciw Stefanowi. Ale 
teraz, była tak ulegla, tak się bała: że 
spuściła głowę. błazając tylko: 

— Wracaj szybko, Stefanie, « mój 


towarzyszy* 


ten | 


czyk! No. szczęście, że par zjawia się 


iw termine bo ta pani. która panu. wy- | 


najmuje micszkanie już zaczeła się nie 
|pokoić Chciała już para szukać w kc- 
'slmcy, 

— Pani Couvrard, pani 
laki ja jestem szczęśliwy, że 
znów widzę! Niech mi pani 


Couvrard: 
panią 


, galle'u. 
| — Skąd? 


pewno ma pam coś dla mnie, Aha, pa- 
czka! tak, rak, z Berlina To ta, ta 
Ach! zgubiłem klucz, niech mi pani da 
swój. Tak, tak, zaraz pani wszystko 
wyjaśnię. 

| Z młodzieńczą żywością pobiegł do 
swexo pokoju i lamał sobie paznoęgcie, 


|szarpiąc szturek. którym 


była paczka: ale na progu swojego ga-|on jeszcze nie skończył czytania 


bmetu zatrzymał się, pełen niepokoju. 
Əgzarnelo go jakieś dziwne uczucie 
otoczyło go coś q1ieuchwvtnego i cięż 
kiego zdawało mu się, że słyszy jakies 
giosy. jakby zywe i martwe jednocze- 
śnie. Spoirzał w górę. To strażnicy: je 
go domostwa skarżyli się na zbyt dłu 
| gie puszczenie, szemrałv duchv drżące 
[na rezciągniętym przeż pokój sznurze” 
izłota moneta, szkielet rybi. kawałek 


(egzalkacja. śnowu trzeba 
Iscić to ustrome, powrócić tam ku tyni 


| damertowvch pazurach, 


wybaczy | instvnkt Stefana 
Powimenem był do pani napisać z Pi-| pewnoscią ze już dopełnił się jego czas 
| w Pigaile'u. że ziarno już dojrzało, i że 
| przediużajac tam swój pobyt, 
później. Na- | 


naęci jej oblicze. Ale gdy tylko odtwo- 
rzył sobie obraz lieltny, zgasła radosna 
będzie. opu 


przecinajacym się, polnym gwaru uli- 
cum. szeiarzacym i puącym się W gú- 
rę. ku temu światu który, oderwany 
nagle od olbrzymiego Paryża, wyd 
mu się pustą. jaśniejącą światłami ja 
shkrua, w której kwity wielkie, ślepe 


 kwvaty. 


Jakież piękne opowieści mógiby na- 
pisać o tem królesiwie! Fedor  stałby 
się w nich jakimś cudownym grytem o 
Jacquot była- 
by matą złotą rybką. Ale, by mó: pi- 
Sać o teim. me wolio było tam wracać. 
osirzegał go z całą 


zmarno- 
wałby swój plon. 

A jednak ani na chwilę nię dopuścił 
do siebie mysli opuszczenia Heleny. Cze 


| kata tam na niego w ich wspólnym po- 
poju i :aust za nią odpowiadać przed lr- 


tysze., 


Mziął się do przeglądania swojej 


| ksiażki. ktora wydała mu się zupelnie 
obwiązana | mezdana Pyta już pierwsza godzina, a 


Pani 
Couvrard przyniosła mu szynkę. ser i 
owoce i obsługiwała go, gderając: 

— Mam nadzieje. że nie zapomniał 
pan jesć, 

Zatrzymał ją, by powróżyła mu 
kart. Potem zjadł z przyjemnością, 


Z 
ja- 


| kiej dawno już nie sprawiało mu jedze: 


miłe w tem 


Qdy 


nie. Wszystko bvło takie 


Imałłm meszkanku! 


Znów wział się do czytania. 


Z 
p ZEE 


na obiad. Zjawił się, natomiast,. por 
słaniec, który 
3 przyniósł liścik: 
„Lecę z .Bobent'na: małą. wyciecz 
kę samolotem. Cafisy, Lili,,. 
Nastepna karta była z Paryża: 
„Pogoda śliczna. Paryż- uroczy, 
Lecimy dalej. Całusy. Lili. , 
| A potem, nadeszła kartka z Ajac 
cio; 
„Korsvka jest piekna. Pogoda 
śliczna. Dziś się pobraliśmy. Lili”. 
Oto nowoczesne porwanie. 


Przy słabem trawieniu, małokrwistości. wwa 
chudnięc'u blednicy. chorobach gruczołów. al. 
sypkach skórnvch. czy raka tezuluje natural- 
na woda gorzka „Franc'szka- Józefa“. tak wate 
ną obecnie działalność kiszek, Żądaż w apti 


skończył miał niejasne wrażenie, że 
tzeka go d/uga.i uciążliwa podróż. `- 

„Tak tak. dojechuć do bramy d'Or: 
'eans. przesiąsć się w Barbes i zejść na 
Pigalle? — powtórzył zatroskany, in- 
strukcje urzędnika Metronelitaine'u. 

Zeszedł na dół, oddał klucz dozar= 
czyni Gdy zapvtała. kiedy powróci. ode 
powiedział jej z głębokim smutkiem: 

— Ja nie wiem. droga pani Couvrard, 
zapewniam panią, że to nie zależy ode- 
mnię. 

Na ulicy jesienny zmrok upiększał 
wszystko swoim czarem. 

„Mum jeszcze czas“ — pomyślał 
Stefan. patrzac va jasne jeszcze niebo, 
zdziwiony. że dzień w tej dzielnicy mo 
że trwac tyle godzin, podczas gdy w 
Pigalleu byl taki krótki | poszedł w 
kierunku parku Montsouris. 

Ogród ten. odwiedzany przez bie- 
dotę był prawie pusty. ale Stofan był 
zadewolóny w samotności. Cóż bowiem 
powiedzialby Emilowi i innym dzie- 
|giom, jesliby go prosiły o bajki? Czuł, 
ze te. które przyniósł z nocnej dzielni- 
cy, nie byly odpowiednie dla tych dzie- 
ci Szedł z pochyloną głową póprzez 
puste aleje, gdy nagle usłyszał rosyjską 
mowe. ` 

Na ławce siedział jakiś stary czło 
wiek i dość jeszcze młoda kobieta. On 
miał piękna głowe o siwej czuprvnie Í 
myślący wvraz twarzy. Twarz  kobie- 
tv zdradzała głębokie zmęczenie. Ste- 
fon wiedziorny właściwą sobie cickawo= 
ścią. usiadł koło nich. Snojrzeli na nie» 
xo obojetnie. potem pewni. że nie bę* 
dą zrozumiani. podjęli dalej rozmowę. 

Ze słów jakie zamieniali ze sobą, 
Stefun mógł z łatwością domvśleć stę 
kim bvli ci ludzie. Starzec był arvsto- 
kratą, kobieta pochodziła z dobrej mie» 
szczańskiej intelizencji. On bvł teraz u- 
rzednikiem w banku. wumaczył angiel- 
skie depesze. Ona udzielała lekcji myte 
zykd. ać 
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warszawy w kilku 
wierszach. 


W. roku 1928 na 1.000 mieszkańców licz 
ha urodzeń wyno:iła 19,3, liczba 
13.7, przyrost naturalny wynosił 5 
rost napływowy 28.6, przyrost 


Życie 


ef 


KRATECZKI. 


AWMEHO' 


Kaszubska sztuka. 
Ubezpieczeniowa historyjka. 


Ubezpieczenie jest wynalazkiem 


bardzo mądrym. Przejedzie cię, bra- |strzyinać wylew €lokwencji 


ciszku samochód, albo spadnie da- 


zgonów chówka na łeb, a wdowa po tobie, 
1» Przy | prócz radości, że się takiego drania 
rzeczywisty |nareszcie pozbyła, 


dostaje jeszcze 


34,3. W roku 1929 odpowiednie cyfry sta |kilka tysięcy złotych, żeby miała po 


nowiły: urodzeń 18.1, zgonów 13.5, przy 
rost naturalny 4.7, napływowy 16.5, rzeczy 
wisty 22.1; w roku 1930 — urodzeń 19.1, 
zgonów 12.7, przyrost naturulny 6.1, napły 
 wowy 2:4, rzeczywisty 8.5; w roku 1931 — 
urodzeń 16.1, zgonów 11.6, przyrost natu 

ralny 4.5, napływowy 23.2, rzeczywisty 
277. Emigracja do miasta, której najwyż- 
szy poziom sięga 1928 rokn, po spadku w 
Jatech 1929 3 1930, wykazuje w roku 1931 
znaczny wzrost, który wykaże również więk 
szą cyfrę w roku bieżącym. 

k * * 

Teatr Wielki występuje z premjerą 
opery Pucciniego pod tyt. „Turandot, 
która bez przerwy cieszy się olbrzymiem pa 
wodzeniem na wszystkich wielkich scenach 
zagranicznych. Próby pod kierunkiem na. 
zycznym dyr. Tadeusza Mazurkiewicza í re 
żyserskiem M. Lewieckiega są w pełni. Oba | 
dę głównych ról tworza pp.: Krzywieo (du 
bluje p. Bojar - Przemieniecka), Żmigrod ~ 
Fedyczkowska, Gołębiowski, Maj, Wraga. 
Pozatem w przedstawfeniu biorą udział pra 
wie wszyscy artyści opery, adeptk? opery po 
większóne chóry i liczni statyści. Efektow 
ne dekoracje według wzoru i pomysłu prof 
Wincentego Drabika przyzotowuia pracow 
nie teatralne pod kierunkiem tegoż profe 
sorn î przy udziale artysty © malarza lózefa 
Wodvńskiemo i uczniów szkół pięknych 
w Warszawie, Wystawienie opery „Turan 
dot" wywołało dnże zainteresowanie w 
sferach muzycznych sto'icy. 

» * m 

W ciagu Iistopada r. b. Komfsarjat Rzą” 
du m, st. Warszawy wyda? 70 nowych praw 
jazdy. 4 prawa jazdy wydane kobietom 
Od 1 stycznia r. b. do 1 grudnia wydono w 


Warvuwie 1.354, a ogółem dotychczas 
30.363 prawa jazdy. 
k * * 


Salon tegoroczny w Zachęcie otworzy? 
J. Em. ks. kardyna! A. Kakowski w obecna 
ści J, E. ks. bisknpa A, Szlagowskiero, 
prez, miasta Z. Słomińskiego, ministrów 
pełnómocnych amb. Franeji J. Laroche'a. 
amb. Wielkiej Brytanii W. Erskine'a, posła 
czerhosłowuckiego V. Girsy, 
V. Robewa, jngosłowiońskiego B. Dorazaovi- 
ca, przedstawicieli wydziału, sztuki MWR i 
. OP dr. W. Zawistowskieco i Wł. Wóydyny 
oraż Świata urtystycznego z Wojciechień 
Kossakiem na czele 1 niezwykle licznie 
przybyłych zaproszonych Tegorocz 
ny salon mniej liczny od poprzednich 
ho zawierający 250 dzieł, obfituje w duż”! 
Mość portretów i 
wnętrz. Starannie wyduny katalog salonu 
zawiera 28 ilustracyj, 
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Torry) +1 folka ʻo! 
niezmiemie ceRawycii 


3 * £ 
W okresie od 9 do 19 b. m. na terenie 
komisarjatu I. do XVI i XXIII ukarano do 
raźnie 746 osób za nitenrzepisowe przecho” 
dzenie przez jezdnię. Nu 
zapłacenia nałożonych 
53 nakazy karne. 


odmawiających 


kar  sporządzonn 


YVES FLORENNE. 


MIŁOSIERDZIE. 


Brenne odsunął zwój akt od siebie 
i uniósł ku światłu twarz wygoloną o twar 
dych rysach. 

— Czy ma pan coś pilnego do zako- 
munikowania? 

Młody czlowiek, który wszedł przed 
chwilą, złożył ukłon: 
oger Dera'n, lekarz miejsccwy 
szpitala Beaujon. 

+-Mam nadzieję, że nie dowiem się 
niczego: przykrego? 

Chłodny ton głosu wykluczał wszelką 
obawę z tego pytania. 

-= Nic, coby dotyczyło pana osobi- 
ście; tak przynajmniei sądzę. 

Brenne doznał niejasnego wrażenia, że 
w odpowiedzi kryła się odrobina przykre! 
pogardy dla niego. 

— Nie rozumiem w takim razie dla 
czego... 

— Wybaczy pan, lez sadziłem, że war 
to było zwrócić sę do pana, aczkoświel: 
rzecz ta nie dotyczy jego bezpośrednio. 

Tym razem nie było wątpliwośa ca | 
do złośliwości intencji lekarza, pomuno to| 
Brenne nadal spoglądał na nego z zu- 
pełną obojętnością, jakgdyby nie widziat | 
go przed sobą 

s— Proszę wytlumaczyć się bliżej. 

Tamten skupił się. 

— Proszę pana, chciałbym spotkać 
się ze strony pana... ne wiem, jah mam 
się wyrazić... z odrobiną uprzejmości, cho 
dzi o coń dość trudnego do wypowierze- 
nia w mm otoczeniu... o litość... o . 


— 


Ą 4 yy 
— $4 to istotnie rzeczy dość rzadkie 
w ten hurze Wystarczyloby, moze, ná- 


Daat cna bóle ie 


sag, przy powtórnem wyjściu za- 
mąż. To jest świetne urządzenie. 
Czasami i dla męża, jeśli jest dość 
Sprytny, aby ubezpieczyć swą żonę. 
Mam jednego znajomego, który był 
biedny, a teraz ma ładny majateczek 
dzięki temu, że mu trzy żony umar- 
ły. Każda z nich była ubezpieczona 
na jego korzyść i zostawiała po swej 
śmierci przyjemne odszkodowanie 
„na otarcie łez” wesołego wdowca. 
Jak on to robił, że mu zawsze umie- 
rałv żony, a on żyłe, tero nie wiem. 
Widocznie jednak jakiś sposób mu- 
si bvć. Gdyby to był porzadny 
chłop, zdradziłby nam swoja tajem- 
nice, ale nie chce nic powiedzieć, wy 
kręca się, że to niby już los tak 
chciał, i że co która zaczeła mu do- 
kuczać to zaraz kopytka wyciągała. 

Teśli ubezpieczenie jest więc 
przvjemne, to agent ubezpieczenio- 
wy test naistraszniejszvm gatun- 
kiem człowieka. Niema siły, któraby 
człowieka od niego uwolniła, niema 
tematu, z któregoby nie potrafiłby 
on ziechać na ubezpieczenie. 

— Wie pan — mówię kiedyś do 
ubezpieczeniowca — Ameryka jed- 
nak brzydkie stanowisko zajęła wo- 
bec dłusów. 

— Nic dziwnego, proszę pana. 
Europa była lekkomvślna, nie ubez- 
nieczyła sie przedtem przed taka 
możliwościa. jaka zaszła obecnie i 
ota ma nan jeszcze jeden dowód. że 
każdy powinien sie ubezpieczyć. A 
nan już jest ubezpieczony? 

Pominałem to  pvtanie milcze- 
niem, a móf rozmówca wywodził da 
lej. że czarna kawa jest dlateso czar 
na, 1a powinieniem sie uhbeznie- 
rzyć, że tramwaie chodza tylko no 
to. żehvm ia sie ubezpieczv?. że i 
li sie nie ubezpiecze. to świat za chwi 
le zawali sie na moja ołowe it. d. 
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Sprawki wykszt 


Z Torą POROSZĄŻ i aonn 

Z calego szeregu sensacyjnych pro- 
cesów, jakie się toczyły ostatnio w woj- 
skowym sądzie okręgowym, wymienić 
należy również sprawę 27.letnicgo kapra- 
la Czesława Gadomsk ego z Ciechocinka, 
oskarżonego o dezercję z 86 p. p. w Mo 
łodecznie i 

srałenie sort mundurowych. 

Gadomski przebywa obecnie w wię- 
zieniu we Wronkach, gdzie odsiaduje 
karę 6-letniego więzienia, na które zo- 
stał 'skazany w wielkim procesie komu- 
nistycznym w Bydgoszczy. Do tego do- 
chodzą jeszcze 8 lata więzienia, ótrzyma- 
ne za agitację wywrotową w procesie P. 
P. $.-lewicy w Sosnowcu. 


Wyciągnął rękę po książeczkę czeko 
wą. 

— Nie o to chodzi, proszę pana! 

Brenne, zdumiony tonem poscia, 
cofnął rękę. A gdy tamten milczał, 
rzucił mu: 

— Słucham pana. 

Derain uniósł głowę i przyjrzał się 
człowiekowi, siedzącemiu przy biurku 
jego wysokiemu,  gładkiemu czału, 
zaciśniętym wargom... Pozna! jakis 
zniechęcenia, widzac oczy, ukryte 
Iśniacemi szkłami. Szepnął, jakky 
siebie: 

— Czy warto? | 

A potem cofnął się ku drzwiom 
z zażenowaniem: 

— Niech pan wybaczy. Uległem 
pierwszemu odruchowi w najlepszym 
zamierze popełniłem błąd... 

Brenne gestem ręki przeciął powietrze. 

— Przepraszam. Miał pan coś do 
pow'edzen a ini, więc słucham. 

Jednocześnie, opierając łokcie na sto 
le, zdjął okulary dla przetarca szkieł i 

zwrócił na Derain'a spojrzenie swoich 
dziwnie błękitnych oczu. Młody człowiek 
odetchnał z ulgą. ; 

— A więc proszę pana, rzecz ma się 
tak: dziś z rana przywiezono nam kobietę 
która usiłowała popelnić samobójstwo... 
Mówię: usiłowała — ale jest stracona. 
Przywyklśmy do podobnych rzeczy. W 
danym wypadku jednak zdaje sę, że la ko 
bieta przecierpiała więcej od nnych. Jest 
zupełnie przytomna, a odkąd czuje, że 
| zbliża się koniec, nie przestaje przywoły: 
|wać osoby, nie należącej do jej rodz'ny. 
a której adresu nie zna. Oczywiście n'e 
zwrócono na to uwagi... Są to rzeczy zwy 
kle... Ale tyle było rozpaczy, uczucia, 
| tak jest — uczucia na'głębszego w tym 


dla 


wziałem na siebie.. 
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Jedno tylko zdanie może. pow- 
agenta 
ubezpieczeniowego, któremu jednak 
dobrze jest dać przedtem przez go- 
dzinę nadaremnie gadać: jestem już 
ubezpieczony. 

Po tem zdaniu agent rzuca na 

mnie jadowite spojrzenie, coś. mru- 
czy z pogarda pod nosem i bez poże 
gnania odchodzi, 
Przyznaję, że jako człowiek do- 
broduszny i pogodnego usposobienia 
dałem się kilka razy w życiu nabrać 
na ubezpieczenie, przyczem płaci- 
lem kiika miesięcy składkę i natu- 
rainie potem przestawałerm. Obecnie 
mam lepszy system. Odrazu chętnie 
godzę się na propozycję agenta, 
„przyjemnością ” podpisze deklara- 
cię, a po kilku dniach lekarzowi, któ 
ry z ramienia towarzystwa przycho- 
dzi mnie zbadać opowiadam takie 
straszne historje o mojem sercu i płu 
cach, że towarzystwa przestaja mnie 
zanudzać. Doskonale wpływa na to 
oświadczenie lekarzowi, żę się już 
trzy razy przechodziło zapalenie 
płuc, że się cierpi na duszność, kłu- 
cie w sercu i tp, 


UBEZPIECZENIE. 


Dzisiaj chodzi wprawdzie o inne 
ubezpieczenie, ale to wszystko ied- 
no. W ub. r. przedstawiono Kasie 
Chorych zawiadomienie firmy Ale- 
ksander Kaszub o przyjęciu do pra- 
cv woźnicy Bolesława Sztuki. Prze- 
prowadzone po pewnym czasie 
śledztwo uiawniło, że „firma, Ka- 
szub wogóle nie istnieje, zaś sam 
Aleksander Kaszub jest  właścicie 
lem jednej resorki i jednej szkapy, że 
Sztuka samowolnie, bez wiedzy Ka 
szuba złożył zawiadomienie do Cho- 
rej Kasy, która skutkiem tego po- 
niosła strate w sumie 439 zł. 

Sad Grodzki skazał Bolesława 
Sztukę na 2 miesiace wiezienia. 
Chociaż jeśli Sztuka leczył się w 
Kasie Chorvch. to czy tem samem 
nie został już dostatecznie ukaranv? 


Jerzy Krzecki. 
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Dezercja po urlopie zdrowotnym. 


Gados ma za sobą batdzo bogatą 
przeszłość. Zapytany przez przewodniczą- 
cego o wyznanie twierdzi, że jest bez- 
wyznaniowcem. ; 


Prócz wykształcenia prawniczego ma 
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Jam jest duch Andrzeja Skiby!.. 


Poszukiwanie skarbów pod Przełajką. 


Z Sosnowca donoszą: 

Że naiwnych jest dzisiaj wszędzie b. dużo, 
dowodzi miezwykłe  zdarzenią, jakie mie'o 
miejsce w małej wiosce śląskiej, Przełajce, tuż 
pod Czeladzią, 

Mieszka tam 59-etm Jan Niedbał z dwo- 
ma synami, Stefanem t Józetem. Rodzina N. 
postanowiła szukać  zakopanych skarbów o 
których we wsi krążyły oddawna legendy. 
Żeby jednak poszukiwania czynłć „na pew- 
niaka“, postanowiono zwrócić się o pomoc 
do jakiegoś „jasnowidza* z Czeladzi W tym 
celu Niedbał udał słę do Czeladzi, prosząc 
o pomoc w odszukaniu skarbów jednego ze 
„słymmych'* hypnotyzerów, niejakiego Lema 
Woźniczkę, robotnika kopalnianego. 

Kiedy w drugim dniu Wożźniczka przybył 
do Niedbałów, cała rodzina zgromadzona cze- 
kała na niego. 

Hypnotyzer przedewszystkiem wyszukał z 
pośród obecnych medjum.  Doskonałem me- 
djum okazał się młody przełajczanin | kuzyn 
Niedbałów, Jan Krajuszek, który też wkrót- 
ce uśpiony czarodziejską mocą, począł wska- 
zywać 

miejsca ukrytych skarbów. 

Wszyscy zzromadzeni, a między nimi i po- 
mocnik hlpnotyzera, „an Jaroń, nuda się na 
wskazane przez medium miejsce, gdzie roz- 
poczęto poszukiwania Jakież było zdumienie 
obecnych, gdy po dłuższym czasie kilof na- 
trafi] ma coś twardego, Stary N, drżącemi ze 
wziuszenia rokami wydobył + ziemi szkłan- 
kę, zalepioną woskiem. w której znajdował 
się żółty od starości perzamm, Zawierał on 
dokładny plan zakopanego skarbu i wskazów- 
ki w jaki sposób można zo posiąść, 

Taiemiiczy pergamin mówi, że należy po 
upływie 14 dni 

odkopać skarb. 


prosząc o wypełnienie zlecenia. 

Kiedy minęły długie 14 dni oczekiwania 
cała gromada wtajemniczonych: 3 Niedbatów, 
Wożniczka ! jego pomocnik Jaroń. oraz me- 
dium Krajuszek, późnym wieczorem udałi się 
w pole za Przefajką i, znalazłszy miejsce wska 
zane, rozpoczęli poszukiwania, Wszachwiedzą: 
ce medium przepowiedziało jeszcze, że skarb 
zmajduje się 

na głębokości 4 metrów. A 
Mimo zimy pracowali Niedbsłowie w koszu 
lach, to też szybko zblłżałi się do upragnione 
go złota, którego nie znaleziono. 

Okazało się. że pieniędzy strzeże duch. któ 
ry je.. usunął, W tym momencie zgromadzeń 
ujrzeki z przerażeniem olbrzymią białą postać 
zblłżającą się do nich. Na ten widok strach 
zjeżył włosy obecnym. Tylko h'nnocvrer nie 
strach przytomności ł przywitał ducha zak!ę- 
cem Duchu zskiinam cle zęió, przepadnij” 

Wtedy usłyszano głos ducha: 

— Jam jest duch Andrzeja Sktby, nie po- 
zwołę ruszyć moich skarbów, póki nie opła- 
ckcie 19 Mszy św! 

Obecni nie wytrzymali | piłermómęf, a duch 
zmikł w świeżo wykopanym dole. 

Niedbał postanowił sprawdzić, czy poprzed 
me Msze św, zostały odprawione za duszą 
Skiby, a kłedy przyhył do Łagiszy i Będzina, 
stwierdzh, że nikt mszy nie zamawłał. Otrzy. 
mał nawet z urzędu paraflalnego zaśwładcze- 
nie. Wtedy zrozumiał dopiero, że pad! © 
iara własnej nałwności 1 poskarżył się... po 
lieji czeładzkiej, która zdemaskowała hypnos» 
tyzerów, medjum, oraz przywróciła powłokę 
cielesną „duchowi”, którym okazał się Mie. 
czysław Lipka 2 Sosnowca (Średnia 8). 

Całą paczkę oskarżono © oszustwo. 

Niedbał przeklina wszystkich hipnotyzer w, 


Łatwowierni wieśniacy zebrał między sobą | melja I „duchy” i wyrzekł się już mysli po- 
111 zł. i wręczyli hipnotyzerowi  Wcźniczce I szukłwanią zakopanego skarbu, 
x:0:x . 


Smutny koniec wiejskiej Messaliny. 
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Ze Stanisławowa donoszą: 

We wsi Korczunku zostałą zamor- 
dowana Marja Kaczaniukowa, żona Pic- 
tra Kaczaniuka. Dotychczasowe docho. 
dzenia nie ujawniły właściwego sprawcy 
morłu wszystko jednak wskazuje, że 
zbredni dokonał mąż denatki, względnie 
sublolztor kochanek. 


Piotr Kaczaniuk, młody į  urodziwy 
parobek z Tyśmienicy, zawarłszy przed 


dwoma laty= małżeństwo: z Marją Step- 


| 


on ukończone 2 lata studjów przy W. $, | 


s 
la 
u 


w podchorą- 
stamtąd wy 


H., odsługując wojskowoś 
żówce w Zambrowie, został 
dalony za 

kradzież kart urlcpowych 
. pozbawiony prawa odbycia 


służby wojskowej. Wyjsżdżając w czerw- 


skróconej | 


| zaczęły 


czaltwną, żył z nią początkowo w do- 
brej komitywie. Lecz po pewnym czasie 
się' kłótnie, gdyż Marja znala. 
zła sobie kochanków i zaniedbywała mę- 
ża. Sprowadzala sobie w czasie nieovec- 
ności męża 
swoich kochanków, 

a nawet płaciła im za ich miłość, Piotr 
HT ZYCIE TOJA TT TEJ PZZACY RKA WE © R CE 


zarzuconych mu czynów, dodając jesz- 
cze, że w okręgu poznańskim działał pod 


cu 1931 r. na urlop zdrowotny, nie wró. |fałszywem nazwiskiem: Ryszarda Jabło. 


cit więcej do swego pulku. 
lutym b. r. został wykryty przez policję 
poznańską, 

Oskarżony przyznał się całkowicie do 


Urwał, oczekując pomocy, 
— Czy mam z tego wn os 
szepnął Brenne, że... 


n 


— Tak jest. Powtarza wciąż pańskie | 


nazwisko. 

Zapanowała chwila milczenia. Bren 
ne, pochyliwszy głowę. pogrążył się w za 
dumie. Wkońcu zapytał z wys ikiem: 

— A nazw sko tej kobiety? 

— Teresa Baiily! 

— Nie znani! 


Wypowiedział to tonem niemal gwat | 


townym. Dodał jeszcze spokojnie. 

— Byłoby niemal cudem, gdyby by- 
inaczej. 

— Wsponnienia pana... zaczął De- 
rain. 

Smutny uśmiech nia krótką chwilę zła 
godził wyraz twarzy Brenne'a, 

— Niech m! pan wierzy, nie trzeba 
wielkiazo wysiłku. żebym przypomniał 
sobie fmona kobiet, które kochałem. Ta 
tutaj myli się. 

Derain wstrząsnął głowa: 

— Widziałem fotografję 
rękach. 

Brenne wyprostował się: 

— Co pan mówil 

Przetarł czoło ręka 1 wyrzekł z go- 
ryczą: — Nech pan będzie spokojny. 


ło 


pana w jej 


| Kobieta, która mogłaby posiadać fotogra- 


| BU 
| 


ję moją, nie będzie jej nosiła przy sobie 
1 nie skończy w szpitalu, 

— A jednak... 

—- Ba! zajdę do szpitala po przej- 
rzeniu poczty, pom mo wszystko. 

=- Może skończyć każdej chwili... 

Brenne z niecierpliwości młlasnął ję” 
zykiem 5 
— Skorn panu mówię, że nie znam 


uporze. że wł:ońrn... Zdecydowałem sIę:..| awet jej nazwiska! 


` p PR = ` "1 
Zaczal mierzyć pokój wielk'emi kroka 


0008 w w 


Dopiero w | nowskiego. 


Sąd skazał Gadomskiego przy okolicz- 
nościach obciążających na rok więzienia. 


mi a potem usiadł,podpierając skronie pięś 
ciami. Wkońcu wzruszył ramionami, jak- 
by w zamarze odrzucenia ciężaru. 

— Chodźmy! 

Zapach środków odkażających chwy 
cił Brenne'a za gardło. Pomimo to wsz 
Kobieta, czekała, oddychając z trudnością 

Derain szepnął Brenne'owi: — Nerw 
oczny został uszkodzony. Nie widzi — 
Nie odpowiadając, Brenne zbl żył się do 
łóżka i przystanął, ogromnie zaambarażo- 
wany. Kobieta poczuła jego obecność i 
szepnęła nieśmiało: 

— To ty? Jesteś tutaj?... Wybacz 
mi... 

Popłynęły wielkie łzy,- wsiąkając w 
zakrwawione bandaże. 

Brenne nieśm'ało dotknął kołdry, chwy 
ciła jego rękę i ucałowała ja. Cofnęł się 
mimowolnym odruchem, bełkocąc: 

— Proszę. ja... 

— O! tak, nie powinnam była wzy- 
wać ciebie, skoro w ciągu ośmiu lat nme 
stosowałam się nawet zdaleka zobaczyć 
ciebie. Niczego mi nie zabroniłeś, lecz nie 
chciałam ci psuć wspomniena o sobie. Co 
do mnie żyłam z obrazem twoim w du- 
szy. AA potem trzeba było... Widzisz: 
stanąć nad przepaścią... I sama... Nie mo- 
głam. Ostatni raz... Szczęśliwa jestem, że 
umieram... przynajmniej znowu mam cie- 
bie... 

Powtórzyła jakby w ekstazie: 

—- Mam ciebie... 

Mówiła coraz szybcej, głosem urywa 
nym i chrapliwym: | 

— Opuściłeś mnie. Było to konieczne. 
Życie — prawda? życie... Wiedziałam 
o tem, wedziałam o wszystkiem, prócz 
tego, że tak bardzo ciebie kochałam... Czu 
ję jeszcze cały ból tego dnia rozstania... 


Pomtmó to uśmiechałam ste. a ty byłeś 


czy kochanek? 


ze wstydu sprzedał swoje pole w Tyś 
mienicy i przeniósł Się z żoną do Jezie- 
rzan, gdzie zakupił pół morga pola, na 
którem z wiosną 1982 r. się bu- 
dować. Do Jezierzan przeniósł się rów- 
nież jeden z byłych kochanków Marji, 
Oleksa Baran, który zamieszkał u Ka. 
czaniuków i pomagał im przy budowie 
domu. W lecie z okazji pobytu żołnie- 
rzy na manewrach stosunki między mał- 


żonkami 
gdyż Marja utrzymywała stosunki miot 
ne z żołnierzami. Nas kłótnie 


między nią a jej dotychczasowym kæ 
chankiem Baranem, który  niejednokrot. 
nie groził jej, że ją zabije. 

Onegdaj zgłosił się na policji mąż 
Marji z doniesieniem, że żona wydaliła 
się z domu į nie wróciła. Przeprowadzo- 
ne dochodzenia wykazały, że Marję ga 
mordowano i zakopano jej zwłoki w sie. 
ni nowobudującego się domu. Areszto- 
wani Kaczaniuk i Baran składają winę 
jeden na drugiego. 

TSZT PE EZ OSTRZA E 1 TOPRCIESSSĘ 


Woda gorzka „Franciszka - Józefa" — 
sprowadza swobodną cyrkulację krwi. 
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słaby... Nie usuwaj swej ręki... Nie dle- 
tego tu jestem... Tylko nędza, głód... Za 
wsze byłeś mi podpora, ukochany! Ko 
chałam ciebie... tak... bardzo... 

Brenne słuchał chciwie, bez słowa, 
bez gestu, słuchał tak, jak pije człowiek, 
który umierał z pragnienia. 

Drgnał, gdy lekarz dotknął jego ra: 
Hti Uczynił znak oczyma, a głośno 
rzekł: 
dej Na dziś dość, Jutro, jeżeli pan ze- 
chce... 

Kobieta porwała się. Rozwazrłą sze- 
roko zagasłe źrenice. Wtem Brenne po- 
chyli} się szytko i niezręcznie. składając 
na chybił-trafii pocałunek pomiędzy ban- 
daże. p A 

"Telefonowałem dziś z rana. Już wiem 
Brenne machinalnie obracał w palcach 
papierośnicę, 


"= Był to dobry uczynek, — rzeki De- 


i opierając mu ręce na rami 

— A jednak kobietę tę widziałem 
po raz pierwszy. 

Derain podskoczył. 

— Zrozumiałem odrazu, — ciągnał 
Brenne. Wzywała nie mnie, ale me- 
go, zmarłego przed sześciu laty. Podobny 
był do mnie, ale tylko z pow'erzchowności 
Nie rozwiałem jej złudzeń. Miłosierdyte 
za miłosierdzie. W zamian Huzji, dostarczy 
ła mi drugiej, że byłem... doznałem... rze- 
czy mi nieznanej, Słowem: złudzenia, że 
wyrazy jej odnosiły się do mnie. 

Zakończył znienacka* 
starczyłeń mt oierwszej słabostki mego ży- 


aR 
PPh I M, 


si ras 4 


Mr. YA. 


SPORT. | 


ŁÓDŹ MA RACJE... 


Nowe projekty reorganizacji rozgrywek. 


Do licznych juz projektów reorganizacji 


iozgrywek 0 mistrzostwo PZPN przybył ostat- 


nio proiskt łódzkiego okregu. Łódź jest sta. 
uowczo przeo.wna powiększeniu Mości klubów 
ligowych. Liczba zespołów ligowych jest, zda- 
vim Łodzi, zawySoka. Bez wzelędu czy nastą- 
pi podzłał na dwie grupy oży nie, liga powin- 
na liczyć 
najwyżej 8 klubów, 

Zmniejszenie winno nastąpić w cazi Juletnie- 
go okreśi czasu przez spadek dwóch klubów. 
« awans jednego. W ten sposób w r. 1936 Liga 


Hilda Holowska zaćmiła Sonję Henje. 
Wspaniał* pokazy w Katowicach. 


Katowice przeżywały nielada :. -icię spor. 
towa a atrakcją ich był przyjazd ekiy tyżwia= 
rzy światowych z Fildą  Holowską. siostrami 
Hoizman f mistrzem świata, Schaferem. 

Już na dworuu, kiedy sympatyczni goście 
ukazali sę w oknach wagonu wiedeńskiego po- 
ciagu, zgowowano im 

serdeczne przy lęcie, 
a w imieniu śląskiego świata sportowego witał 
gości kosuli dt, Alberg I ptik Navratil. 

Istina wędrówke ludów toczyła się jednak w 
kierunku sztucznego lodowiska. zdzie o godz 
20 odbyty się pokazy tyżwłarskie Oczekiwa! 
na nië prawie 4.000 tłum z niezwykłem. na. 
pięciem, a kiedy ukazał się fako pierwszy 
Schaefer — oklaskóm | oktzykcmn na jego cześ: 


CAŁY SWIAT 


w krótkich depeszach. 


„ Drużyna hokelowa Oxfordu rozegrała w 
firadze dwa mecze z LTC Praga. Pierwsżegi 
dnia zwyciężyli Czesi 5:2, w niedzielę Anglicy 
przegral* również, ale w miiiejszym  Stosutikh 
PL. 

W Holand odbył się międzypaństwowy 
mecz Rugby pomiędzy reprezentacją zachodnich 
Niemiec a Holandją. Zwyciężyli Niemcy 24:11 
(11 s). 

Włoski lotnik Donatti ustanowił nowy re- 
kard światowy, wznosząc stę na maszynie tu- 
rystycznej na wysokość 9.700 m. 

Międzypaństwowy mecz tenisowy  Prancja 
—fSzwecia rozegrany w Sztokholmie w hal 
zakończył się 

zwycięstwem Franch 7:0. 
Mistrz Węgier Ferensvaros bawił niedawno 


— Z 4), Mmmm mk 


„E C H O" 


Kongres pra 


w 


Na ostatniem pobtedzeniu zarządu Pol. Zw. 
Dziennikarzy Sportowych żastanawiano się nad 
przygotowaniami do przyjęcia międzynarudó* 
wego kongresu prasy sportowej w początku 
składać się będzie z 8 klubów. Aż do tego cze | czerwca 1938 r. w Warszawie. Program przy- 
su mistrzostwa odbywałyby się w uwóch zru- | jęcia obejmuje 
pach. Natomiast od 19% r. należy wrócić do ugosżczenie dzierńnikarzy zagranicznych 
systemu dotychczasowego. przez trzy dni w Watszawie (3—%5.6), podczas 

Łódzki okręg proponuje również reotpaniza- | których odbędś się: posiedzenie kongresu, oglą 
cję mistrzostw w okręgach W każdym okrę- 
«c mają powstać 4 klasy: Liza okręgowa, kła 
ty A, B iC. liga okręgowa ma liczyć 8 klu- 
bów, s rozbudowa kłasy weddług proporci 
1:2:3 4. Proporcja ta zostaje odpowiednio zmie- 
niona t okręg Bczy mniej lub więcej klubów. 


W najbliższych dniach, e ile pogoda 
niż 80. mistrzostwo 


dopisze, 
tozpóczną śię rogtywki © Łodzi 
bzkół érédrjch w hokeja. 

W ubiegłym roku mistrzem jak wiadomo, 
została niepokohańa drużyna Gimn. „Dświsty”, 
która coprawda w swych szeregach posiada b. 
dobrych zówodników jak: Rusinkiewicz, Lutro- 
siński (z Ł. K. Su) | inni. Również podobała 
się drużyna Gimn. Zimowskiego która jednak 
występowała przez dłuższy czas bez najlepsze- 


nie byio końca © 
Ucichły owe jednak  małychmiast, kiedy 


Schaefer zatoczył z temperamentem kilka sko- 
ków, które wykonane zostały go zawodnika, Zygadlewicza H. 


z niezwykłą pewnością į brawurą. Obećnie więc hajpowaśniejsrym kandydańeci 

_ Następnie wystąpiła wiedeńska para sióstr |" mistrza jest zespół „Oświaty”. Na drugiem 

Holzman, które tym razem zaprezentowały 

nieruet. przyczem obie doskonale zgrane, zá- 
prezentowały bardzo piękną szkołę. 

Największa jednak furorę 

wywołała Hilca Hołowska, 

Ubrana w bardzo piękny kostium (biały), ocza- 

rowała swojemi występami wszystk:'ch | by- 


u ia że wczoraj prześcigała ona już S0= | zaawdników najlepszej klasy nardłarskiej. 


Sekcia narciarska  Strzeloa w Zakopanem 


(—) Pierwszy mecz finałowy o tytuł mi- 
strza łódzkiej klasy ©, jaki się odbył między 
Koluszkowskim Klubem Sportowym a Widze 
wom HI w Koluszkach, zakończył się zdecy- 


Międzyszkolne rozgrywki 


Kto zostanie mistrzem ? 


sy sportowej 


arszawie. 


danie meczów lekkoatletycmych t piłkarskiego 
Belgja—Polska, zwiedzanie miasta į kilkż ban” 
kietów. Następnie goście udadzą się ha jedno- 
dniowy pobyt do Krakowa i na Śląsk. 

W przyjęciu gości żywy udział, obok zórzą- 
du związku, biorą także udział Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych i ówy  Urtąd 
W. F, 


hokejowe. 


miejscu zapewne znajdzić się Gia. jm. Naruto 
wieta, które podobno posiada kilku nowych 
żraczy. Dużo do powiedzenia również będzie 
miała drużyna Gimn. Zimowskiego, która wystą 
pi już w tym sezonie se swym najlepszym 
graczem, Zygadlewiczem H. 

Zapewńe udział w rozgrywkach weżnią rów 
nież drużyny: Gimn. Kopernika, „Kupców* i 
Gimn. Społeczne. 

Tegoroczne mistrzostwa zapowiadają 
bardżo ciekawie. 

Spotkania odbywać się prawdopodobnie bę” 
dą na lodowisku w Helsnowie 


sié 


Mistrzostwa narciarskie Strzelca. 
Zawodnicy najlepszej klasy. 


Z końcem marca Związek Strzelecki otga» 


rozwkięła ożywióną działalność i obecnie liczy |nizuje w Zakūpanem wielkie okręgowe żdiwody 
już przeszło 130 członków, M. in. posiada ona | narciarskie o tytuł mistrza 


południowej Pól- 
ski. 


Sport w kilku słowach. 


(—) Najueh został zaangażowany jako tre 
ner tennisowy do Szwecji dokąd udaje się na 
przeciąg trzech miesięcy. 


Otwarcie schroniska 


wę y 


Życie ekonomiczne. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ 


Londyn, złoty (za | ft. st.) zamk. — 29. 
Praga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotychę 
877.02 i pół — 379.62 i pół. Wiedeń złoty cze« 
ki — 7931-7979. bankn. 79.15—79.75. Zurych, 
złoty (za 100 złotych) zamkn — 5830. B*rlin 
za 100 złotych) noty większe — 46.90— 
4730. wpłaty na Warszawę 4710—4730. na 
Katowice 47.10—47,30 na Poznań 47.10—47.30, 
Gdańsk, złoty (za 100 złotych)  57.65—57 74, 
Sealan: wpłaty na Warszawę  57.63-= 


Paryż, 20 grudnia. Londyn 8495 Nowy-Joty 
25.62, Włochy 131.05, Szwajcarja 403.25. 


BAWELNA, 


Nowy jork, 20 grudnia. (Brak notowań). 
Nawy Orlean. 20 grudnia. (Brak notowań) 
Liwerpool, 20 grudnia Loco 5.32, grudzień 
4 żę: 5.02. luty 5,03, marzec 5.05, kwie: 
č i 
' Egipska, 20 gtudnia, Loco 7.23, zrudzief | 
h.80, stycżtń 6.94, marzec 7.07, mai 7.17. - 


Waluty dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 


DEWIZA NA PARYŻ I LONDYN — 
UTRZYMANA, 


„Zebratue giełdy piemężnej cechował nastrój 
utrzymany wahania kursów były s 
mezraczne. Dewiza angielska zmian kursowych 
ńie wykazała zupełnie. Paryż natomiast Wwye 
Kazał zwyżkę 0.5 gr. na 100 fr fr.  Pozatem 
mctniesszy h3ł lidańsk o 2 gr. na 100 guld. gd. 
oraz Szwa'caria o lu gr. na 100 fr. szw. i 

A belgtska była tańsza o 4 zr. na 100 
big, Holandja o 15 gr. na 100 fl. hol. w stósune 
ku do nieoficjalnych notowań z dnia poprzed= 
miegó, Nowy Jork — kabel pozostał bez zmła- 
ny. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — NIEJEDNOLIC 

W dziale pożyczek premjowych panował 
ńastró) zifiieńny. 4 proc. Pożycz Dolarowe 
cieszyła się dużym popytem, zyskując 1 zł. na 
sztuce, zwykłe odcinki 4 proc. Pożyczki Inwē- 
stycyjnej były droższe również o 1 zł, serię 
natonuast obniżyły się o 2 zł. 

Z mnych papierów procentowych po niezdzła 
nionych kursach obracano 5 proc. Pożyczką 
Konwersyjną oraz listami i obiigagani banków 
państwowych. Pozyczki dolarowe kształtowa 
ły śię niejednoncie, przyczem ruch był ożywło 


wy Weęrzy strzelili 10 bratek, 


(0:0). Do przerwy przeważał Widzew nie po: 


W meczach towarzyskich Rapid wygrat wy- | trafił jednak uzyskać bramki, zaś po przerwie 


soko z Avstrją 6:3. Sportklub pokonał Liber- 
tas 5;4. a Donau zwyciężył Nicholson 4:0. 


W m.ędzyokręgowym meczu  bokserskim 


KKS miał kompletną przewagę i wygrał zasła 
żenie, zdobywając sześć bramek. Mecz rewanżo 
wy odbędzie się w Łodzi dnia 1 stycznia. 


(—) Prócz mecru z CWS-em który udało 


Bawarja występujaca w osłabionym składzie. się kierownictwu sekcji bokserskiej KP Zjedno* 


pokonała zdecydowanie 
1:5. Warto zaznaczyć, że po 4 
wynik brzmiał 8:3 dla zachodnich Niemiec. 
W moczu Rugby pokonała drużyna francu- 
ska (limp'uut Universitaire kombinowaną dru 
żynę Niemiec 21:15. 
Słynna pływeczka holenderska 


prawiła w niedzielę swoj rekord śwłatowy na | Zajdler, Cukierman J. 


400 m. stysem klesycznyn 6 7 sekund, osią- 
ga;ąc 6'3:, 4. 


Kastein po- | berstroa, pp. L. Sztern 


w Marokko, gdzie pokonał reprezentacię mia. 


JEDEN. DZIEŃ W PIOTRKOWIE, 
| hsm o = Triumf siatkarzy. 


Reprezentacja Gimn. „Oświaty“ w 
grach sporowych wyjechała do Piotrkowa 
w celu rozegrania towarzyskich spotkań 
w sfatkówkę z temtejszem Gimn. Chrobre 
go. Łodzianie jako jeden z najlepszych ze 
społów Szkół Średnich zareprezentowali się 
i tym razem dobrze. Wystąpili w skła- 
dzie: Lu'rosiński, Hołyszew:ki, Tadeusz 
Wóżaiakiewicz, Kubisiewicz, Zmlewski, 

Rozegrano cziery spotkamia w siatków 


wym łodzianie odnoszą zwycięstwo 
30:25 (15:12) 
Gimn. Oświ «x—Ab olwenci 
Gimn. Chrobrego 29:27 (15:13). 


mają zdecydowaną przewagę, dzięki grze 
celowej, umiejętnemu podawzniu piłki do 
pierwszej linji i wyzyskiwaniu 
słabych punkiów przeciwnilm. 

Również systemem trójkowym gospode 
rze zostają pokonani w stosunku 30:18 
115:10). 

Publiczności b. dużo. Podczas zawodów 
przygrywała orkiestra. Po zawodach  ło- 
dzianie udali się na wspólny obied. 


kę. 
Gimn. „Oświata* (Łódź) — Gimn. 
Chrobrego 22:30 (12:15), 
Nieoczckiwanie łodzianie zaskoczeni wy 
iątkowo dobrą grą gospodarzy, zasłużenie 
przegrywują, Natomiast systemem trójko 


POCE ARETE ZESZYT EE EAE YTS UO TA TATE SOPOT RO POP CZES A A O IK AT AI TS: V OSE EEE EAE ZODIAC AOC V ETEA ED 


690 710 89 921 81 25055 265 534 974 27099 18% 
919 29087 244 328 74 474 548 825 30159 277 378 
555 58 95 631 752 89 879 933 31010 191 98 245 
569+ 702 21 85 947 32105 257 3284 669712 
43 63 890 944 70 89 91 33415 643 34006 37 56 
216 368 73 420 685 704 35023 III 40 66 363 %1 
929 36055 142 50 434 566 747 873 953 66 37123 
437 526 606 98-+ 844 986 94. 

38048 150 259 310 446 510 89 64 50 79 
39239 315 66 538 67 GRO + 761 10123 75 308 4% 
620 41 951 90 41013 119 38 94 290 % 456 527 
36 862 42420 720 43088 285 422 530 64 602 
44289 415 62 637+ 66 710 69 45008 163 86 513 
46 73 879 46109 742 990 47078 222 427 673 48015 
6 29+ 43 126 216 312 403 637 714 809 Y11 
49086 170 306 930 50171 96 464 634 718 51110 
362 433 R5 549 634 76] BiG 52099 172+ 407 28 
509 35 957 53208 90 329 55 402 18 730 54077 103 
19 66 331 74 440 551 67 623 870 906 55271 331 
447 518 832 56229 41 97 308 400 95 575 638 49 
794 910 57268 801 424 26 66 R2 547 58005 20 167 
325 576 660 96 723 825 94 50054 57 474 675 3U2 
926 60269 454 738 61 944 60 61519 893+ 919 47 


Komu sie saząśce uŚnochnęjo? 


PEŁNA TABELĄ WYGRANYCH XXVI 
POLSKIEJ LOTERJI PAŃSTW.JWEJ, 


Wczoraj w czwartym dniu ciągnienia Zj 
klasy 26-ej polskiej loteri państwowej, wy* 
grane padły na numery następujące: 

15.000 zł, Nr, 1721. 

Pó 10.000 zł. na N-ry 62690 104707 

Po 5.006 zł.. na N-ry 2165 11494 

Po 2,000 zł, na Nery 46667 74316 83233 91974 
122388. 

Po 1,000 zł, na N-ry 74710 86339, 

Po 500 zł, na N-ry 19880 28200 31331 43003 
23518 92319 103913 126997, 

Po 400 zł. na Nry 11344 25203 39509 63517 
117773 123502 13559? 138989, 

Po 250 zł. na N-ry 5788 8509 13239 18212 
14518 106831 110005 110%1 123054 129592, 

Po 200 zł, na N-ry 6758 8389 16561 20135 
20781 23255 31148 31991 32099 34326 R67 


Fez w rekordowym stosunku 21:0, Do prZer | jowanem zwytięstwem KKS-u w stosunku 6:0 


Łodzianie tym razem w obu partjach | 


40451 22555 25442+ 46200 47568 50689 54624 
58092 58339 65040 68373 68702 70785 73269 
75087 75547 70052 900% 92634 94970 101932 
105110 105778-+ 106413 107676 112147 117193 
117193 117449 120134 125756 135296 1355 
140545 144446 146308 147811, 


i: Po 150 zł. na N-ry. 

63 72 77 1+ 46 78 803 1186 303 68 504 12 
'59 R58 9] 20326 240 47 533 43 096+ 761 855 76 
3038+ 225 3% 4119 20 216 134+ 402 528 075 
5049 127 67 2%9 357 74 561 94 828 6094 IRI 252 
559 456 69 815 57 7016 55 94 110 307 409 642+ 
744 53 899 074 R219 87 48A 517 84 68] 763 855 
9701 953 10043 184 315 416 576 692 703 24? 
11041 83 179 376 536 730 12030 129 213 471 649 
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62013 50 R2+ 212 456 858 979 63161 88 240 377 
R23 983 
432 
7114 
37 809 51 A1 68045 127 

6 


540 

270 421 500 80 616 
94 518 619 71 712 849 
720 70042 70 157+ 124 
335 63 494 562 90 726 35 834 901 71067 158 371 
4608+ 74 96 630 99 72192 266 78 308 404 
E39 56 756 73189 247 374 627 63 718 843 49 n2 
V69 74042 [64 295 416 50 87 430 35 47 57 629 
75312 91 402 816 981. 

76031 148 335 418 5% 611 54 79 V7Il2t 536 
$89 912 78005 194 306 433 608 90 732 971 70055 
97 250 74 630 37 % 97 708 825 29 80249 335 93 
634 742 48 814 907 28 81171 2602+ 665 951 


zachodnie Niemcy lczone zakontraktować ostatecznić na 22 stycz 
spotkaniach | nia odbędzie się również w Łodzi, rewanżowy 


miecz bokserski Skoda-Zjednoczone, którego ter 
min ustalond na 19 lutego. 

(—) Odbyło się zakończenie Walnego Ze- 
brania Bar-Kochby przyczem do zarządu z0- 
stali wybrani: dyr. Geyer, dr. Rozen, dr. Zyl- 
irszberg _ Wiślicki, 
Fafiowicz, Wołkowicz i 
Hirszfeld. Podział mandatów nastąpi na najbl:ż 
szem zebraniu nowego Zarządu. Z  ważniej. 
szych wniosków, postanowiono uczcić w roku 
1988 jubileusź dwudziestolecia, przez zorganizo 
wanie szeregu imprez sportowych. 

(—) Następnym meczem o drużynowe mi~“ 
atrzóstwo okręgu w zapasach odbędzie spotkanie 
ŚokótSiła. Mecz ten odbędzie się dopiero dnia 
8 stycznia. Chwilowo na czele znajduje się I n- 
ja mając stosunek punktów 27:16 przed Wimą 
10:12 i Siłą 6:15. Sokół jak również Krutze- 
ender dotychczas jeszcze nie walczyły. 

(—) Na zawodach bokserskich © misttzo* 
stwo okregu w Białymstoku które odbyty się 
w niedzielę, zdarzył się tragiczny wypadek. Mia 
|nowicie w walce w wadze średniej między Brze 
'-k'e, a Zdanowiczem znokautował przeciwni 
ka tak nieszczęśliwie, iż ten ostatni pomimo 
natychmiastowej pomocy lekarskiej zmarł. 

(—) Na ońegdajszych zawódach pływackich 
w Amsterdamie Holenderka Kastem ustanowi” 
la w biegu 400 m. stylem klasycznym dla pań 
nowy rekord światowy, uzyskując czas 6 min. 
31,4 sek. 

(—) Camera odn'ósł w Amerycć dwa nawe 
trłumfy. W czwartej rundzie znokautował 
Chris'nera, zaś Kid Lewińskiego pokonał na 
punkty po 10 rundach, 


|391 418 47 728 892 28062 116 79 388 400 52 
| 942 95282 303 83 540 B41 %167 77 209 17 702 
| 498 927 42 97612 177 211 408 34 36 87 505 35 
691 963 99 9800Ż 285 313 715 27 809 99055 153 
764 283 260 70458 “UI 830 910 100047 220 528 
571 807 14 101415 88 510 94 603 773 102306 35 
62 516 51 66 656 743 73 8% 103016 127 34e 52 
418 842 975 76 104234 488 97 507 627 35 940 78 
105239 309 86 418 402 84 89 753 837 41 82 8 
98:945 74 106406 576 670 753 854 997 107007 136 
291 393 610 33 34 37 794 108092 243 X8 ©1 
618 883 109062 202 365 473 630 110097 184 245 
385 459 99 595 626 73 719 111004 70 81 413+ 
440 97 540 724 112544 113069 187 277 307 451 
620 728 926, 


114105 70 577 632 %) 801 83 926 56 115005 
275 376 95 501 880 116062 117048 58 147 
516 21 497 937 118070 172 239 119276 92 
58 552 80 720 73 887 89 
122147 242 508 792 
134056 


592 625 186 951-+ 
632 128176 206 4 


130230 547 80 31 74 
346 415 28 500 734 592 957 
75 639+ S74 904 133147 72 2 
98 908 134001 166 509 31 434 5% 93 
135007 24 98 131 259 93 322 89i 136042 92 362 
481 503+ 817 929 78 137374 454 
217 22 86 96 335 357 609 72 748 846 929 1316 
78 357 405 537 68 812 140165+ 121 81 355 6% 
933 67 141093-+ 94 IIR 40 75 221 40 505+ 622 
707 842 042 142008 92 333 727 143159+ 79 296 
376 410 82 ORAH 790 RIR 975 144123 84 202 372 
432 66 883 145015 712 25+ 41 861 72 929 146040 
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w Tatrach. 


ny. 6 proc. ['ożyczka 
proc. 7 proc Pożyczka  Stabilizacy 


Dołarowa  straciłą 4 


jna nato» 


Warszawski Klub Narólarski wybudował 1a | miast pó pewnych wahaniach zakończyła zee 


Mali Chothołowskiej w Tatrach 


schronisko nargiarsko „ turystyczne, które lest | 


iuż czynne, Schronisko postada 


120 łcżex w pełnem wyckwipowaniu, 


zachodnich | bramie kursem o 1 proc. wyższym. 


PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE 


— PRZEWAŻNIE SŁABSZE. 


jadalnię. wodeciąg. gorącę pryszatoe 1 mne wy j wych stulecziych obracario 4-ma 


tody do użytku narciarzy £ turystów. 


Anglija chce rozegrać mecze 
z Niemcami, Włochami i Francją. 
Z Londytu donoszą. że angielski Związek 
Piłki Nóżnej zwrócił stę do związku Niemitóc 
Włoch i Francji z propozycją rozezrania me. 


sząwy zyskały 0.75 proc, 5 proc. 
stawnę m, Warszawy straciły 0.50 
pfoc. listy Zastawne m. Warszawy 
były dioższe © I proc. 


Z Mstów zastawnych towarzystw kredyta 


gdiunkana 


papierów, 7 proc, Listy Zastawiie Ziemskie do. 


larowe chniżyły się o 11.50 proc. (ost. not, 4 


b. m). 4i pół proc. Listy Zastawne uu Ware 


Listy 
proc, 8 
natomiast 


W grupie prowincjonaimej obracano 8 proe 
Listari Żastawnenii m. Częstochowy, które za: 


czów międzypaństwowych w r. 1933. Zawody 
+ Niemcami maia się odbyć 19 lub 26 sternia 
z Francja, 29 lipza w Londynie, a ż Włochami 
10 października w Mediolanie, 


| RADJO-KĄCIK. 


RASZYN. środa, 

1140 Przegląd prasy polskie: 11.30 Kom. 
meteor. dla komunik. lotn. 1158 Sygnał czasu. 
12.05 Program na dz. bież., 12.10 Płyty gramof. 
18,20 Urz. kom PIM. 15.10 Kom. Państw, Inst. 
Eksport. 1515 Kom. Gospodarczy. 13.30 Kro- 
mika harcerska. 15.35 Program dla dzięci: 16.00 
Koncert solistów z płyt zramolonowych. 1640 
Odczyt p t „Podstawowe cechy wojska”. wy. 


głosi red J.I. T 1700 Odczyt dla nauczy» 
cieli muzyki w szk. ozólnokształcących „O 
metedach nauczania  Śpiewu: absolutnej i 


wźćelędnej* 17.15 Kom. dła żezlugi 1 rybaków: 
17.20 Utwory wiolończ, w wyk. Gaspara Cas- 
sado. 1740 „Zagadrienie skrócenia czasu pracy 
na terenie międzynarcdowym* — wygł. p. $. 
Hoszowski. 1755 Prògram na üzień nast. 
1800 Muzyka taneczna. W przerwie wiad, ble 
żącć 1000 Rczmaitości, 19.00 „Skrzynka pocz- 
tuwa rolnicza*, omówi inż. W. Tarkowski. 19,30 
Felieton literacki p t. „U źródeł naszego ro- 
mansu psychologicznego”. dyskusja pp. M. Kun 
cewiczowej z p. W. Melcer-Stekkerowa. 19 4% 
Pras Dz Rudi. 2000 Transm z Wilna, 20% 
Płyty gramof. 21.00 Wiad. sportowe, 21.05 
Dod. do Pras Dz. Radi. 21.10 Koncert kamtral. 
ny. 22.00 ..Na widnokręgu”. 22.15 Muzyka tās 
neczna 22,40 Odczyt z Krakowa, 22,55 Komum 
katy. 23.00—24.00 MuMzyka taneczna. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Krzyczcie Chiny. 

Teatr Kameralny —- Szczęście od futra. 

Teatr Popularny — Nie je skazany. 

Jar — Oi. kobietki. kobietki! 

Adria — I Slim I Grim, w Arabi- II. Naj- 
pierw wódeczka. 

Cap'toj — Wyrok morza. 

Casino — Nenita. 

Corso — lajny detektyw. 

Crary — ! Upiór Paryża. [I Czarny Dan — 
postrach. cowboyów. 

Grand Kino — Boczna ulica. 

Ludowy — Córka szataria. 

Lana — Królowa podziemi. 

Metro — I Slim i Grim w Arabi, M Naj. 
pierw wódeczka. 

Mimóza — 1 Szyb L. 23. II Noce parys 


kupywano po cènie o 150 proc. niższej oraz $ 
proc, listami Zastawnemi m. Łodzi, które 
zmian kursowych nie wykazaly. 


AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Na zebraniu giełdy akcymej panował na- 
strój spokojny. obroty były ogramiczone. 
w grupe bankowej nabywano iak zwyłgia 
akcje Banku Polskiego po ceme o 30 gr. nif 
sze, Z chemicznych doszło do_zawarcia trau 
zakcyj akcjami Spiessa, które w stosunku do o 
statrich oficjałnych notowań Z dnia 12 b. mt 
zyskały 1 2). ma sztuce. Pozatem do oficjalnyct 
notowań nie doszło. 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 86.00. Spiess 36.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 20 grudnia. Urzędowa ceduła 
uiełdy Zboenwr-Towarowej, ceny za 100 Kg. 
parytet wagou Warszawa, w handlu huftos ` 
wym). ładunek wagon.; kursy ustalone ua pod- 
stawie cen giełdowych: żyto standard I 700 gr. 
(119 f) 15.23-15.50; żyto standard IL 15.060— 
!1525—15,25; pszenica czerwona, jara, szklista - 
715 gr. (132 f) 20.25—26.75; pszenica jednolita 
142 gr. (126 í) 25.50—26.00;, pszenica zbićrage 
7341 gr. (124 1) 25.00—25,50; groch polny z wor 
kiem 2300—-25.00: mąka pszemia  luksusowś 
wym. 40—50 proc. 4300—48,0; mąka  pszón* 
na 0000 wym. 50—69 proc. 38.00—43.00; 
żytnia pytl, I gat. 65—55 proc. 25.00—27.00; tia 
ka żytnia sitk. Il gat. po 55 proc. 20,00—21,50: 
mąka żytnia razowa 95 proc. 20.00—21.50. 


Gość z za kraty. 
Zupełnie inaczej niż gdziekolwiek 
indziej płynie życie w więzieniu. Czas jak 
by zatracił tu swą  Wariość, Bliźniaczy 
dzień, bliźniacze godziny, są podobna da 
imaśżyny wyrzucającej ze siebie jedea i tem 
sam powtarzający się produkt. 
Beto- ó numerów, wyszytych na ezap 
kach i bldzach więżnia unicestwia tutaj 
wsżelką indywidualność. 

Dzień ma dwoje bezbarwnych oczu, spo 
glądających w przeszłość popełnionvch 
win, nie tadząc czekantem na wydarzenia. 
"Tek jak wszystkie inne dni nadchodzi 
także í Święto Bożego Narodzenia. ; 

Dzień wigilijny. 


ki 


młódz Kró! Kongm 
Palace: — Płonące sera. 


Splendid — Zemsta Tånga 
Stylówy — (ieheńna kobiety, 
Sztuka — Noć w raju. 


Zaćhęta — W kazdym porole dziewcżyńą. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Tomaszowi, 
Wschód słońca 7,38 
Zachód -= 15.26 
Dłagość dnia 7.48 


e. 
Oświatowy = Dla dórosł, Zow ziemi; dla 


Pan — Ułani. ułani, ają 4 malówani 
Przedwłośnie — Flirty pięknej pani 
Rakieta — Noc miespodzianek. , 


się więźniowie na wieczerzę. 
i skupieniu spożywają skromne 


muj bówiem 


W dużej sali, zebrali 


ciszy 
potrawy. 


Po kolacji otwiera się głośnik, radjo i ta 
pośpieszyło z pomocą i pocie 


che. Jest jeszcze dosyć wcześnie f nadawa» 
a jk audycja dziecięca. Kolenda śpie 


wańa cieniutkiemi nieśmiałemi g 


piającym się serca echem: 
nfi...“ 

Twarze nawet najtwardsze m 
„Numer 13 i 10* uśmiechają 
miyśleniu. 


łommi od 


Li 6 te Ściany jakimś czystym ezo 
m A „Lulajże Jeru> 


iękną. 


się w se 


„Numer 1* przesłonił twarz rękami — 


82273 701 3%62 929 83185 218 $6 398 412 513 612 


164 316 411 523 606 10 42 50 717 3i 147217 49| Przybyło dnia 0.02 


748 94 13392 475 14/47 107 529 885 96 984 1519F 
247 636 717 28 62 RS 16118 416 23 38 664 925 


61 768 845 942 81 84034 81 116 84 202+ 337 ŚCI 


b5 72 324 80 529 810 25 46 82, 
26 708 66 85057 224 AN 34 403 86036 246 432 770 
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Tydzień 52. 


18026 275 364 462 533 63 687 18018 85+ 127 
471 608 927 94 19373 409 570 782 10210 358 410 | 478 658 752 923 89068 126 238 346 467 75 501 
li203 322 474 22048 248 306 7+ 10 56 443 88i | 16 44 96111 223 SI 319 524 91721 90 99054 267 
952 09+ 23003 31N 444 667 757 822 42 91 24019 | 465 608 754 984 93100 10 17 206 27 35 352 957 


972+ 90 87040 73 96 204 743 85071 164 94 208 


468 51l 6074 822 38 026 Æ 25184 296 408 593 | 94172 208 425 27 32 515 93 96 % 617 721 43 


Na Nr. Nr. + pedły premie, których wyso- 
kość usta'ana będzie w ostatnim dniu ee anienia 
drugiej klasy. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Kapnśniak. 
Pieczeń wółowa z makaronem włoskim. 
Naleśniki s serem. [a 


= „w 


móże wstyd tych głosów dziecięcych, któ 
rych brzmiente dźwięczy w uszach, jak 
szezebiot jego własnych dzieci. 

A jeszcze inny zakrzepł w postanowie 
niu dobrej woli, jmkfej sg pełne kolendy 
dziecięce, przynoszące wiarę w dobroć 
i miłość. Wszyscy są poruszeni bemi bd- 


wiedzinam(. 


"Br © 


www adr ry 
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Przerażliwy dźwięk budzika, albo 
głos budzącej osoby: „Wstawać! Już 
późno... Spóźnisz się!” 
Czy może być coś okropniejszego? 
Ileż jest takich osób, które oddałyby 
wiele za jeszcze jedne bodaj, 
pół godziny snu, 
Pidowia ludowe zachwalają na całym 
Świecie, tych co wcześnie wstają: „Kto 
| rano wstaje, temu Pan Bóg daje” mówią 
Polacy, a Niemcy zgadzają się z nami, 
twierdząc, że „Godzina poranna ma w u- 
stach złoto”... 
Czemu mądrość į moralność ludowa 
= ma w takiej pogardzie tych, co lubią 
frank.em dlugo sobie pospać? 
| Ludzi można podzielić pod względem 
| spania na 4 gatunki. 
"1. Ci, co wcześnie się kładą į wcześ- 
nie wstają. 
2. Ci, co późno się kładą i wcześnie 
wstają 
ER ŚCI, co późno się kładą i późno 
wstają. 

4. (i, co wcześnie się kładą 1 późno 
| wstają. 
| Co dzieli ludzi na takie grupy? Leni. 
| stwo i pilność? Różna moralność? 
| Otóż, nie! 

Pewien francuski lekarz dr. Leopold 
| Levi zrob.ł odkrycie, że wszystko to za. 
leży 
| od... gruczołów, 
| Są to specjalne gruczoły, wplywa- 
jące na senność danego osobnika. 
f Z czterech typów, o których była mo- 
wa, uważa dr. Levi tvlko pierwszy typ 
za normalny pod wzgledem owvch gru- 
| czołów: t tych, co wcześnie się "kładą i 
wcześnie wstają. U innych coś jest nie w 
porzadku z gruczołem, wydzielającym t. 
zw. adrenalinę. 
Nawet ludz'e, którzy kładą się późno, 
a wstają wcześnie wyspani, nie są cał- 
kiem normalni, 


Austriacki pisarz wojskowy, eme 
rvtowany pułkownik Emil Seeliger 
wydrukował w „Neues Wiener Jour 
nal, swoją rozmowe z 75-letnim 
| margrabia Pallavicinim, i 

i wpływowym niegdyś 
człowiekiem 

z otoczenia cesarskiego. Rozmowa 
potoczyła się na temat przyczyn kle- 
ski monarchii w ostatniej . woin'e. 
Obaj rozmówcy zgodzili się na to, 
że armie austriacka zeubiłv braki 


i Podsłuchane. 
PRACA I KAPITAŁ. 


Tłum ludzi tłoczy się wokoło handla- 
rza ulicznego, który wykrzykuje ochry- 
lym głosem: 

— Tylko tu, panowie! Tylko tu! 
Cztery jedwabne krawaty za złotówkę! 
Przystaję zaciekawiony. 

= — A dlaczego mogę szanownemu pań 
 stwu sprzedawać te krawaty po takiej 
niskiej cenie? — rzuca handlarz retorycz- 
|ne pytane. — Powiem państwu całą 
prawdę. To jest kradz ony towar! 

| Publiczność zachęcona tem  przemó- 
wieniem rozchwytuje kradzione krawaty. 
Koło mnie stoi jakiś podejrzany typ. 
[Potrzasa z niedowierzaniem głową i po- 
o s.ę ku mnie, mówi z miną fa. 
chowca: 

— A ja panu powiadam, że gdyby te 
| krawaty były kradzione, to onby nie 
| mógł ich tak tanio sprzedawać, Czy pan 


| | manie! Soso 


Redaktur naczelny; Franciszek ProbSt, 


Śpioch jest człowiekiem chorym. 
Eksperymenty dr. Leviego. 


Ludzie chodzący późno spać i późno 
wstający, typ intelektualistów, który dr. 
Levi nazywa (ludźmi wieczora), 

również nie są normalni: 
nie pomaga im wczesne chodzenie spać, 
muszą rano swoje odespać. 

Najbardziej godni pożałowania są lu- 
dzie czwartego typu. Ale i ci wiecznie 
niewyspanj nie są sami winni: winne jest 
wadliwe funkcjonowanie ich gruczołów. 

Dr. Levi leczy ich 

zapomocą zastrzyków adrenaliny 

Opowiadał on o pewnej damie któ 
ra sypiała 12, 13 do 14 godzin na dobę 
i wciąż była senna, przez 4 tygodn:e za- 
strzykiwano jej adrenalinę i... zaczęła 
wstawać o 7-mej rano, wyspana. 


600 słoni można zastrzelić! 


Skarga zrozpaczonej ludności. 


W Ugandzie, sąsiadującej z Kongiem, 
stwierdzono wielki przyrost słoni w oetat 
nich latach, co mogłoby stać się niebez- 
pieczeństwem dla kraja. 

Do przyrostu przyczyniło się rozporzą- 
dzenie państwa, które zurządziło, że nie 
wolno 

polować na tak grubą zwierzynę. 

Specjalnie wiele jest tch w okolicy To 
ro, bo tam, oprócz naturalnego przyrostu 
grubo-skórnych. przechodzą ich całe groma 
dy z belgijskiego Konga, gdzie poluje się 
i tępi je niemiło-iernte. Ludność jest zroz 
paczoma, bo słonie niszczą w okropny 
sposób ich plony. 

Rząd. widząe na co się zanosi, zgodził 
się na odstrzelenie 600 słoni. Reszta ma 
być przegnana w dzikie, nienprawne okn 
Hos Tora, gdzie słonie mogą hasać swobod- 
nle nie wyrządzając tukich szkód. 


e y ERO wy wy w wd T TONS 


+ Fe 


zza 
ud p rw 


Nr 351. 


Węgierska dziewczyna nie kłamie, 


Ciekawy proces o spadek. 


W Budapeszcie rozegrał się ostatnio in 
teresujący proces o spadek. 

Hrabia Paweł Keglevich walczył na 
tym procesie o spadek dwunastu miljonów 
po babce jego hrubinie Nonie Batthyany. 


W trakcie procesu wyszły najaw roz- 
mafte nfezwykłe szczegóły życia tej dzi” 
wacanej kobiety. 

Ilona Batthyany była zaciętą nieprzyja- 
sółką rodziny Hubsburgów. Źródłem tej 
nienawiści był fakt, iż Franciszek - Jó 
zef wydał wyrok śmierci na ojea jej Lud 
wika Batthyany, pierwszego premjera rzą- 
du węgierskiego. 

Franciszek ~ Józef szukając potem. kon 
taktu z murodem węgierskim, usiłował na 
wiązać stosunki z nieubłaganą arystokrat 
ką, ale 


Miernik stanów chorobowych organizmu. 


CISNIENIE KRWI 


jako oznaka stanu zdrowia. 


Krew i obieg krwi są to jak w.ado- | kształtu kulek. Serce pompuje krew za 


mo podstawowe elementy, które stano 
wią życie człowieka, w znaczeniu fizycz- 
nem. 

Krew jest to bezbarwna ciecz, zwa- 
na także serum krwi. W niej znaj. 
duje się mnóstwo żółtawo . czerwonych 
calek, krażących, czyli t. zw. czerwo- 
nych. ciałek krwi, nadających jej zabar- 
wienie czerwone, Na,l mm kub. przypa- 
da tych ciałek 

około 5 mi'jonów. 


Pozatem znajdują się w cieczy krwi w 
znacznie mniejszej ilośc, białe ciałka 


Kłopoty ministra skarbu 


w poszukiwaniu pieniędzy. 


przestarzałe działa i o- 
ilość amunicii. Rosia 
miała w polu zdecydowaną przewa 
gẹ., Austria zaś poniosła odrazu ta- 
kie stratv. że to odbiło sie 


na wyniku wojny. 


Margrabia Pallavicini 
dział pułkownikowi, 


w artvlerii: 
eraniczona 


opowie- 
iak on na sze- 
reg lat przed woina złożył ówcze- 
snemu austrjiackiemu ministrowi fi- 
nansów, hrabiemu Zaleskiemu, ofer 


te na stworzenie źródła dochodów, . 


które w ciagu 10 lat miało przy- 
nieść około miliarda koron austria- 
ckich na wvposażenie artvlerii. Pal- 
lavicini przestudjowa! sprawę lo- 
terii klasowej w innych krajach i 
zaproponował swemu przyjacielowi 
Zaleskiemu wprowadzenie jej. iako 


prywatnego przedsiebiorstwa. 

w Austrii, oo milionów koron rocz- 
nie miało wpłvwać do skarbu pañ- 
stwa na artvlerje. Po ro latach mia 
ło loterie przviać państwo. 
Minister finansów bvł rozentu- 
ziazmowany tvm projektem. gdvż 
zawsze brakowało mu w budżecie 
pieniedzv 

na nafpotrzebniejsze wydatki. 
Projekt uzvskał aprobate mini- 
sterstwa i parlamentu. Pallavicini 
stworzył konsorcium i zebrał kapi- 
tał, Gdv przyszło jednak do wv- 
puszczenia pierwszvch 100.000- 1o- 
sów. Zaleski zawiadomił go. że rada 
ministrów postanowiła prowadzić 
loterie w zarzadzie państwowym. 


„wie, ile dziś musi kosztować solidne wła. |pieniadze z loterii poszły na co in- 
pas i Austria upadła, 


Katastrofa koleiova w Niemczech. 


| w Wiirzburgu pociąg pośpieszny najechał na pociąg towarowy. 21 osób  odaiosło 
ciężkie rany. 


pomocą arteryj czyli tętnic do organiz- 
mu i otrzymuje ją zpowrotem zapomo- 
cą żył. 

Wiemy z fizyki, Że np. woda, pę- 
dzona przez rury zużywa je po pewnym 
czasie. Podobny proces daje się zauwa- 
żyć także przy ob.egu krwi w organiź 
mie ludzkim, z tą jednakże różnicą, że 
nasze naczynia krwionośne  elastyczniej 
poddając się ciśnieniu, łagodzą je w 
znacznym stopniu. jasnem wszakże jest, 
że od siły panującego w naczyn.ach ciś- 
nienia krwi zależna jest w znacznej mie- 
rze dlugość życia ludzkiego. 

Ciśnienie krwi zależne jest od siły m.ęś. 
nia sercowego, od szerokości naczyń 
krwionośnych, od ich oporu i ilości. i 
składu obiegającej w nich krwi. Na ciś- 
nienie krwi wpływają oczyw,ście tak- 
że wiek, płeć i sposób życia danego o. 

sobnika, Mimo wszystko nauka zna do 
kładnie granice normalnego ~ ciśnien a 
krwi. U średnie zdrowych i silnych męż- 
czyzn np. w wieku 20—50 lat wynosi ono 
110—180 mm hg (ciśnien.e krwi mie 
rzy się zapomocą manometru ze słupkiem 
rięciowym, którego wysokość ponad ze- 
rem oznacza skala milimetrowa. Jednost- 
ką jest l mm rtęci czyli hydragyrum — 
hg. — U kobiet i dziec, ciśnienie krwi 
jest nieco niższe, Po Reieszie ciŚ- 
nienie krwi: © m 
gawes u osób zupełnie zdrowych wzrasta, 

"Pewne odchylenia od normalnego ciś- 
nienia powodują wzburzenia psychiczne, 
praca umysłowa i fizyczna, Środki pod 
niecające, jak kawa, herbata, alkohol, 
dalej pory dna, temperatura i t. p. Ciś. 
nienie krwi pozostaje w ścisłym związku 
ze stanem naszego systemu nerwowego. 
W śnie ciśnienie jest nieco n.ższe, 
troski į zmartwienia powodują wzrost. 
Dia uzyskania dokładnych danych o Stop 
niu ciśn enia krwi danego osobnika po- 
trzehny jest szereg badań. 

Zbyt niskie ciśnienie krwi wywołane 
bywa przeważnie osłabieniem  mięśn.a 
sercowego — dalej przez. chroniczne cho 
roby zakaźne oraz choroby, którym to- 
warzyszą wysokie temperatury, jak zapa- 
lenie płuc į influenza. Także niedosta- 
teczne funkcjonowanie nadnercza DOWO- 
duje niższe c.śnienie. Za silnie zwiększo- 
ne ciśnienie krwi uważane jest ciśnie- 
nie ponad 200 mm hg. Ciśnienie ponad 
300 mm hg należy do niezwykłych. 

Z pośród trucizn, które powodują 
wzrost ciśnienia należy wymienić na 
pierwszym miejscu ołów. Bardzo wyso- 
kie ciśnienie krwi wskazują także osoby, 
chorujące na nerki, szczególnie 

na zanik nerek. 

Średnio zwiększone: ciśnienie 
140 do 150 mm hg nie potrzebuje być 
koniecznie wynikiem stanu chorobl.we- 
go. Takie podwyższenie ciśnienia spowo- 
dowane być może przekroczeniem grani- 
cy wieku ponad 50, albo także a sła- 
bym systemem nerwowym, co wskazuje 
na neurastenję. Podobne objawy zazna- 
czają się także przy chorobie Basedowa 
oraz w pewnym wieku u kobiet. 

Najważniejszem zapewne  zaknrze 
niem w ciśnieniu krwi jest arterjosklero- 
za czyli zwapnienie naczyń, 

Za młodych lat człowieka  arterje 
czyl. tętnice dzięki licznym  włóknom. 
elastycznym wykazują wielką elastycz- 
ność, która wzrasta mniejwięcej do 80 
roku życia. Od 80—40 trwa stan stały, 
poczem następuje zmniejszanie się ela- 
styczności naczyń. Stam ten udzielić się 
może równomiernemu całemu organ zmo- 
wi albo specjalnie niektórym organom. 
W każdym wypadku następuje niedo- 
stateczny dopływ krwi do tych organów 
t ich zachorzenie.  Zwapmienie 
mózgowych np. powoduje zanik pam ęci. 
Także nerki i kiszki mogą być dotknię- 
te skutkami tego zniekształcenia naczyń. 

Zresztą zaznaczyć należy, przy proce 


krwi 


Odbito w drukarn* Władysław» Stypułkow skicza. 
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sie tym nie zawsze osadza się wapno 
na śc.anach naczyń, dzie de się to dopiero 
w stadjum ostatniem. Dlatego  trafniej 
określa się ten stan jako twardnięcie 
naczyń. Także otyłość, gościec į cukr rzy- 
ca, a przedewszystkiem kiła sprzyjają 
rozwojowi sklerozy. 

Ciśnien e krwi jest zatem w wielu wy- 
padkach oznaką stanu zdrowia człowieka 


wysiłki jego były próżne, 

Pewnego dnia, gdy hrabina znajdową 
ła się w swym zumku w Cinkota, zł Í 
się w jej parku adjutant cesarski i oświad 
czył, że Franciszek - Józef znajduje się 
za bramą i pro:i o wodę. 

— Tuż za bramą jest studnia, może ‘ur 
napoić konia, — brzmiała odpowtedź. 

Cesarzowa Elżbieta posłała do hrabin1 
xwa przyluciółkę Idę Ferenczi, króri 
oświadczyła, że cesarzowa gotowa jest osa 
biście błagać o przebaczenie córkę niewin 
nie straconego. 

— Proszę powiedzieć ce:arzowej. że 
mnie to wzrusza, ale nie życzę sobie jej 
wizyty. 

Gdy jako 8-le'nn dziewczynka z pła 
enm żegnała ojca, idącego na Śmierć. po 
wiedział jej: 

— Pamiętaj. że węgierska dziewczyna 
płe kłamie, nie boi się i nie płscze nigdy! 


Hrabim bvła ogromnie oszczędna. mł 
mo wielkiego majątku, ale gdy chodziła 
o propagandę. przeciw Habsburgom, nia 
+zczędziła grosza. 


Parę lat przed śmiercią RO-letniej hrab 
ny odwiedziła ją arcvksieżnu Izabella z s9 
nem arcyksięciem Albrechtem Pa długiej 
rozmowie, staruszka powiedziała: 


— (Cieszy mnie znajomość z tak miłą 
osobą. tylko szkoda, że weszla pani do 
takiej rodziny. į zwracając się do ks. Al 
brechta, dodała: 

— Miły z ciebie chłopiec. Szkoda, że 
Hab barg... 


Tajemnica opancerzonej kasy. 
Szczegóły wykrycia fabryki fałszywych paszportów. 


Od dłuższego czasu policja berliń- 
ska bvła zajęta eneryicznem poszukiwa 
niem autora szercgu dokumentów, któ 
re Stanowiły fałszywe paszporty dla 
wemieckich kolonistów. Wszystkie nici 
yrowadziłv do gmachu poselstwa $0 
wieckiego w Berlinie — jednak mim. 
dowodów policja nie mogła aresztować 
oficjalnych urzędników poselstwa, t- 
krywającvch sie 

za nietykalnością dyplomatyczna. 

Z czasem owa „fabryka“ wiz i pasz 
portów została przeniesiona do prywat 
nego mieszkania. Tajna policja w gma 
thu poselstwa czyli t. zw. „czarne ga- 
linety* opustoszały. Bolszewicy bo 
wiem zorientowali się. że oko wladz 
śledczych na nich spoczywa. 

Teraz policja więc musiała znowu 
zacząć Śledzić. aby wykryć nowy a 
dres „wytwórni“. Pewien wypadek skie 
rował władze 

na właściwe tory. 
We wrześniu b. roku na granicy 
niemiecko - austrjackiej. aresztowano 
małżeństwo. podejrzane o przemyt bro 
pi dla koniunistów  austrjackich. W 
śledztwie okazało się, że oboje mają 
sfałszowane paszporty na nazwisko Lan 
dau — podczas gdy w rzeczywistośc: 
nazywają się Gołąbek Przyczem Zofja 
Gjołąbek wskazała źródło. skąd pocho- 
dzą fałszywe dokumenty 

W ten sposób policja berlińska zna- 
iazła się w posiadaniu adresu .fabryki* 
Kiedy cały materja! dowodowy został 
zcbrany. komisarz Braschwitz ze znacz 
vym oddziałem „nakry!* sowieckich a- 
gentów 

przy „Tobocie». 

W wielkiej opancerzonej kasłe, w 
kilku wmurowanych szafach i wpusz 
czonych w podłogach skrytkach znale- 
ziono; 125 blankietów paszportowych 
lieęszcze nie wypełnionych)  następują- 
cych krałów: — 

Polski — 45 egzemmiarzy, 


Francji — 25, Czechosłowacji — 30. Re- 
szta blankietów byłu pochodzenia bel- 
g'iskiego, szwajcarskiego, holenderskie 
vo i litewskiego. Wszystko przemawia 
ża tem. iż blunkietv paszportowe są atl- 
tentyczne. Znaleziono równięż kilka- 
dziesiąt paszportów amerykanskich, 
kanadvjskich 1 australijskich Były rów= 
nięż paszporty perskie. afgańskie | egip- 
skie 

Dalej w ręce policji wpadło około 3 
tysięcy fałszywych pieczątek urzedów 
policyjnych i adnunistrucvjinvch całej 
Furopv Znaleziono też blankiety pary: 
skiego „Surete (icnerale* oraz „Scot 
tand Yard. W osobnej tece leżały ory* 
einalne podpisy naczelników  wydzia* 
'ów paszportowych kilkunastu krajów 
cturonejskich. 

Aresztowani w „fabryce“ na Kaise- 
rallie nr. 43 w liczbie sześciu, agenci 
bolszewiccv przeważnie podali 

zmyślone nazwiska. 


Dwaj kierownicy centrali podający Się 
za obywateli niemieckich Kellinga i 
Roemęra. noszą w istocie inne nazwi- 
ska, które już są wiadome policji. Są 
to członkowie niemieckiej partii” ko- 
munistycznej, którzy ostatnio spędzili 
dwa lata w Moskwie na  specjalnem 
„przeszko!eniu technicznem* i od rokv 
1930 kierowali pracą „Centrali*. 

W związku z całą tą afera, panuje 
wielka konsternacia w niemieckiem mi: 
nisterstwie spraw zagranicznych. Wy: 
niki śledztwa stwarzają konieczność e- 
nerzicznej interwencji władz niemiec: 
kich. skoro tuż pod ich hokiem nosel 
siwo sowieckie prowadzi „destrukcył 
ną* robote komunistyczną, chroniąc słu 
za płaszczyk dyplomacji. 


(wy jesień czlonkiem L. 1.7.77 
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